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„Weteran" Shepard dowódcą załogi

Wyprawa „A pollo -14” 
wkrótce wyruszy na Księżyc

N A  W Y R Z U T N I R A K IE T O W E J  na Cape Kennedy trw a ją  
prace m ontażowe przy rakiecie  Saturn V , k tóra  31 stycznia  
1971 r. w ystartu je  w  k ierunku Księżyca z kabiną „Apollo-14“. 
Dowódcą załogi będzie pierwszy am erykański astronauta A lan  
B. Shepard, k tó ry  5 m aja  1961 r. odbyt 15-m inutow ą suborbi- 
ta lną  podróż kosmiczną w  m a łe j rakiecie  Redstone. Później 
Shepard został n iem al całkowicie zapom niany, ponieważ m u­
siał wycofać się z kosmicznego treningu z powodu schorzenia 
ucha wewnętrznego.

1 A M B IT N Y  a s tron a u ta  n ie  zre  
zyg n o w a ł je d n a k  z następnych  
lo tó w . Po d łu g o trw a ły m  t re n in ­
gu o s iągną ł on p e łn ą  sp raw ność  
fizyczn ą  i psych iczną  w  s top n iu  
u m o ż liw ia ją c y m  lo t  na K siężyc. 
Jest on jedynym  czynnym  astro 
nautą, k tó ry  brał udzia ł w  po­
czątkach am erykańskiego pro­
gram u kosmicznego.

S hepard  je s t obecnie  k a p ita ­
nem  m a ry n a rk i.  Z a łogę  „A p o l­
lo -14 “  s ta n o w ią  oprócz n iego 
m j r  lo tn ic tw a  S tuart A . Rossa 
o raz  ko m a n d o r m a ry n a rk i Ed­
gar D. M itche ll. N a K siężycu  
w y lą d u ją  S hepard  i M itc h e ll.  
P ro g ra m  p ob y tu  na p o w ie rz c h ­
n i S rebrnego  G lo bu  p rz e w id u je  
dw ie  pięciogodzinne w ypraw y  
poza statek księżycowy, ustawie  
nie laboratorium  geofizycznego, 
zbadanie okolicy w  k tó re j nastą 
pi lądowanie oraz zebranie pró­
bek gruntu.

Mgła unieruchomiła
londyńskie

lotnisko Heathrow
L O N D Y N  P A P . L o n d y ń s k ie  lo tn i­

s k o  H e a th ro w  b y ło  w c zo ra j p rzez  
c a ły  dz ie ń  n ie c zy n n e  z pow odu  gę­
s te j m g ły . W  b u d y n k a c h  p o rtu  lo t ­
n iczego  t ło czy ło  się o k . 10 tys . pasa­
że ró w , u n ie ru c h o m io n y c h  w  L o n d y ­
n ie . W śród  n ic h  z n a jd o w a li się  z n a ­
n a  p io s e n k a rk a  D u s ty  S p rin g fie ld  u - 
d a ją c a  się do P a ry ż a  o-raz le cą ca  do 
M e k s y k u  B r ig it te  B ard o t.

In n e  lo n d y ń s k ie  lo tn is k o  G a tw ic k  
p ra c o w a ło  n a  zw o ln io n y c h  ob ro ta ch .

O d 2 d n i o c ze k u je  się w  L o n d y n ie  
n a  p rzy b y c ie  m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zn y c h  Z R A  M a h m u d a  R ia d a . Je ­
go p rz y lo t zo s ta ł u n ie m o ż liw io n y  
p rz e z  m g łę .

Zimowe trudności komunikacyjne

Opóźnienia pociągów
dochodzą do pięciu godzin

W A R S Z A W A  P A P . P o  s il­
n y c h  opadach śn ieżnych  i  za ­
m iec ia ch  służba  ru c h u  d rogow e  
go  i  k o le ja rz e  w  w o j. łó d z k im  
p rz y s tą p il i do w a lk i z n o w y m  
p rz e c iw n ik ie m  —  s iln y m  m ro ­
zem. T e m p e ra tu ra  dz iś  ra n o  spa 
d ła  do m inu s  18 st. Po oczysz­
cze n iu  z w ro tn ic  i  ro z ja zd ó w  ze

JAMES BOND 
-  o k r a d z io n y

L O N D Y N . Do za jm ow anego  
p rzez  znanego a k to ra  a n g ie l­
skiego  Seana C o nn e ry  w  je d ­
n y m  z lo n d y ń s k ic h  h o te li p oko ­
ju  w ła m a ł się z ło dz ie j, p os łu ­
g u ją c  s ię  m etodą , d em on stro ­
w a n ą  k ilk a k ro tn ie  w  f ilm a c h  o 
Jam esie  B ondzie, k tó reg o  g ra ł 
w ła ś n ie  C onne ry. S kradz ione  
p rz e d m io ty  ocen iono  na  ok. 10 
tys . fu n tó w .

z w a łó w  śn iegu, na  w ie lu  s ta ­
c ja c h  w ę z ło w y c h  P K P  trzeba  
b y ło  podgrzew ać za m a rz łe  
z w ro tn ic e . W  d a lszym  c iągu  no ­
tu je  s ię  pow ażne o późn ien ie  w  
ru c h u  poc ią g ów  pasażerskich .

P K S  m ia ła  też w e  w to re k  ra ­
n o  k ło p o ty  z e kspe d iow an ie m  
na t ra s y  a utobusów . W ie le  w o ­
zó w  pozam arza ło  w  bazach. Z 
pow odu  ś liz g a w ic y  na  szosach 
o późn ien ia  a u to bu sów  P K S  do ­
chodzą do dw óch  godzin .

N ie z w y k le  tru d n a  s y tu a c ja  
u trz y m y w a ła  się dz iś  na k ra ­
k o w s k ic h  drogach. W ie le  a u to ­
busó w  pasażerow ie  w y k o p y w a li 
z zasp śn ieżnych . O pó źn ien ia  
d o ch o d z iły  do 5 godzin . K ra k ó w  
s k i P K S  z a w ie s ił o ko ło  70 k u r ­
sów  na 40 lin ia c h . P oc iąg i p rzy  
jeżdża jące  do K ra k o w a  n o to w a  
ły  od 3 do 5 g odz in  opóźn ien ia . 
W c z o ra j i  w  c iągu  d z is ie jsze j 
nocy e k ip y  w y k r y ły  o ko ło  15 
p ękn ięć  szyn k o le jo w y c h , k tó re  
n a ty c h m ia s t n ap ra w ia no .

M ie jsce , w  k tó ry m  p rze w id z ia  
ne  je s t w y lą d o w a n ie  s ta tk u  je s t 
bardzo interesujące z punktu  
w idzenia naukowego. M ia ła  w  
n im  w y lą d o w a ć  za łoga „A p o llo - 
13“ , k tó re j w y p ra w a  o m a l n ie  
za kończy ła  się trag iczn ie .

N A U K O W C Y  m a ją  n a d z ie ję , że lą ­
d o w a n ie  n a w zg ó rza ch  K ra M au ro  
p rzy n ie s ie  w ie le  c ie k a w y c h  in fo rm a ­
c j i  o fo rm a c ja c h  s k a ln y c h  sta rszych  
n iż  obecnie p rz y ję ty  p rzez  uczonych  
w ie k  K s ię życ a . N a d z ie ja  ta  o p a rta  
je s t  n a  te o rii , że w o k ó ł m ie js ca  lą ­
d o w a n ia  z n a jd u je  się m a te r ia ł p o w ­
s ta ły  w e  w c zes n ym  o kresie  is tn ie ­
n ia  K s ię ż j ea. N a s tą p iła  w ów czas , w e  
d łu g  w s zelk ie g o  p raw d op o d o b ie ń ­
s tw a  k o l iz ja  d w ó ch  c ia ł n ie b ies kic h , 
w  w y n ik u  k tó re j p o w sta ł K s ię życ  Li 
k i ,  ja k im  go d z is ia j zn a m y . G e o lo ­
d z y  k s ię ży c o w i są zd an ia , że p ró b ­
k i s k a ln e  z F r a  M a u ro  m ogą b y ć  
sta rsze  n iż  4 600 tys . la t . T a k i w ie k  
m a ją  n a js ta rs ze  s k a ły  zebrane do ­
tyc hc zas  z K s ię ży c a  i  n a  ty le  oce­
n ia  się  w ie k  u k ła d u  Z ie m ia  —  K się  
życ .

P O  d ra m a ty c z n e j w y p ra w ie  ,,A p o l 
lo -13” p o d ję to  d ro b iazg o w e b ad a n ia , 
k tó re  p rz y n io s ły  o kre ś len ie  p rz y ­
c z y n  a w a r i i  i  p o s łu ży ły  zn a lez ie ­
n iu  ś rod k ó w  zap o b ie g aw c zyc h . D o ­
ko n a n o  szeregu z m ia n  k o n s tru k c y j­
n yc h  w  k a b in ie  za ło go w ej, k tó re  
z w ię k s z y ły  s to p ie ń  zabezpieczenia  
k o s m o n a u tó w . Szczegó ln ie  p iec .poło­
w ic ie  p o tra k to w a n o  zabezpieczenie  
p rze c iw p o ża ro w e , zam ien io n o  szereg  
m a te r ia łó w  n a  n ie p a ln e . D o  dw óch  
d o ty ch c zas o w yc h  z b io rn ik ó w  tlenu  
d o d an o  trze c i. W  k a b in ie  za łogow ej 
za in s ta lo w a n o  w ię c e j b a te r ii chem iez  
n y c h  d o sta rc za ją c y c h  p o w ie trza  do 
:o d d y c h a n ia  o ra z  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j. W szys tko  to  posłużyć m a zw ię k  
szen iu  b ezp ie cze ń stw a ry z y k o w n e j 
n a d a l w y p ra w ie  n a K s ię życ  trzech  
k o s m o n au tó w .

W  W Y N IK U  paY>iektowanych m o ­
d y f ik a c ji  u le g ł z m ia n ie  c ię ża r p o ­
ja z d u  ,.A p o llo -1 4”  — zw ię k s zy ł się 
on w  sto su n k u  d o  .,Apo3ło-13”  o o - 
k o ło  24ó kg .

E dw ard  Gierek
i Piotr Jaroszewicz

w  M oskwie
W A R S Z A W A  P A P . 5 bm . na 

zaproszenie Kom ite tu  C en tra l­
nego K P Z R  i Rady M in is trów

UMACNIANIE 
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Z KLASĄ 
ROBOTNICZĄ

Narada w KC PZPR 
pod przewodnictwem 

Edwarda Gierka
W A R S Z A W A  P A P . 4 bm . w  

K o m ite c ie  C e n tra ln y m  PZPR, 
pod p rz e w o d n ic tw e m  I  se k re ta ­
rza  K C  E dw ard a  G ie rk a  odby ła  
się na rad a  z u dz ia łe m  cz łonka  
B iu ra  P o lityczne go  K C , prezesa 
R ady M in is tró w  P io tra  Jarosze 
w ieża, se k re ta rzy  K C , p ie rw ­
szych se k re ta rz y  k o m ite tó w  w o ­
je w ó d z k ic h  p a r t i i  i  k ie ro w n i­
k ó w  w y d z ia łó w  K C .

C złonek B iu ra  P olitycznego, 
se k re ta rz  K C  E d w a rd  B ab iu ch  
p o in fo rm o w a ł o a k tu a ln y c h  p ro  
b lem ach  p ra c y  p a r ty jn e j w y n i­
k a ją c y c h  z V I I  P le nu m  KC .

Po re fe ra c ie  ro z w in ę ła  s ię  sze 
ro k a  d yskus ja , w  tra k c ie  k tó re j 
o m ó w io no  w n io s k i i  d ośw iad ­
czenia , w y p ły w a ją c e  z s y tu a c ji 
p o lity c z n e j i  gospodarcze j k ra ­
ju ,  a zw łaszcza dotyczące um ac 
n ia n ia  w ię z i P a r t i i  z k la są  ro ­
b otn iczą.

Na zakończen ie  n a ra d y  za b ra ł 
g łos E d w a rd  G ie re k .

Oroźna powódź
w  M a ia iz p

D E L H I P A P . Z  K u a la  L u m p u r  do­
noszą, że w e  w to re k  p re m ie r  M a -  
la jz j i  R a z a k  o g łosił s tan  k lę s k i ż y ­
w io ło w e j w  za c h o d n ie j części M a -  
la jz j i .  W e zb ra n e  w o d y  w ta rg n ę ły  do 
sto lic y  tego k r a ju . J a k  p o d a je  agen  
c ja  R e u te ra . K u a la  L u m p u r  »ostało  
w e  w to re k  s p a ra liżo w a n e  p rzez  po ­
w ó d ź. K lę s k a  ży w io ło w a  spow odo­
w a ła  p ra w ie  c a łk o w ite  izo lo w a n ie  
sto lic y  M a la jz j i  od  św ia ta . W e w to  
re k  u to n ę ły  ta m  co n a jm n ie j 3 oso­
b y .

W  ciągu  osta tn ic h  24 g odzin  fa la  
p o w o d zio w a  s p o w o d o w a ła , że 5 tys. 
m ie szk ań c ó w  s to lic y  M a la jz j i  pozo­
sta ło  bez dachu  nad  g ło w ą . K u a la  
L u m p u r  to n ie  w  b ru n a tn y m  m u le , 
a poziom  w o d y  na u lic ac h  docho­
dzi do k i lk u  m e tró w . N a d a l p ad a ją  
deszcze m onsuńow e.

P ow ó d ź w  zac b o d rlie j części M a -  
la .iz ji poch ło n ę ła  ju ż  28 is tn ie ń  lu d z ­
k ic h . 77 tys . osób zostało  bez dachu  
nad  g ło w ą . N ie z n a n y  je s t  los 1 500 
w ie ś n ia k ó w , k tó rz y  w  ub. tyg o d n iu  
zosta li odcięci p rze z  w e zb ra n e  w o ­
d y  w  sta n ie  Pa h an g .

ZSRR udali się z przyjacielską  
w izytą  do M oskw y I  sekretarz  
Kom ite tu  Centralnego P ZP R  
Edw ard G ierek  i członek B iura  
Politycznego K C  P ZP R , prezes 
Rady M in is trów  P io tr Jarosze­
wicz.

O djeżdżających żegnali człon­
kow ie  najwyższych w ładz par­
ty jnych  i państwowych.

Obecny był ambasador ZSRR  
w  Polsce A w ie rk ij Aristow.

N A  L O T N IS K U  we W n u ko ­
w ie  p o w ita li ic h : se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  K C  K P Z R  L eo n id  B reż 
n iew , p rze w od n iczący  Rady M i­
n is tró w  ZSRR- A le k s ie j K o syg in  
i in n e  o fic ja ln e  osobistości. 
W śród  w ita ją c y c h  z n a jd o w a ł s ię . 
am basador P R L  w  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k im  Jan  P ta s iń sk i.

Udany poród
z elektrycznym 
rozrusznikiem

serca
W R O C Ł A W  P A P . PoLska m e d y c y n *  

o dn iosła  k o le jn y  sukces — 4 b m . 
w e  w ro c ła w s k ie j I  K lin ic e  P o ło żn i­
c tw a  i C h o ró b  K o b iec yc h  A k a d e m ii  
M e d y c zn e j p rzep ro w ad zo n o  d ru g ą  w  
k r a ju , bard zo  tru d n ą  o p era c ję  t /w .  
cesarskiego  c ięc ia  u 24 -le tn ie j p a­
c je n tk i z  c ię żk ą  w a d ą  (b lo ka dą  
p rzed -s ionkow o-kom orow ą) serca, k tó  
re j u p rzed n io  w szczep iono  .m in ia tu ­
ro w y  ro z ru s z n ik  serca. T ę tn o  ro d zą ­
cej w  m o m e nc ie  je j  p rze w ie z ie n ia  
do  Z a k ła d u  A n e s te z jo lo g ii i  R ea n i­
m a c ji W ro c ła w s k ie j A M  w y n os iło  za 
le d w ie  40 ud erze ń  na m in u tę . A b y  
ra to w a ć  życ ie  p rzy s z łe j m a tk i i 
d zie ck a , p o d ję to  d ec y z ję  w s zcze p 'e -  
n ia  je j  h ? fe ry jn e g o  ro z ru s zn ik a  ser­
ca , u m o ż liw ia ją c e g o  poród.

O p e ra c ji w s zczep ien ia  ro z ru s zn .k a  
d o k o n a ł doc. d r  A n to n i A ro ń sk i z 
Z a k ła d u  A n e s te z jo lo g ii i R e a n im a c ji 
A M , zaś o p e ra c ję  cesarskiego  c ięc ia  
p rze p ro w a d z ił zespół sp e c ja lis tó w  
pod k ie ru n k ie m  pnof. d r  K a z im ie rz a  
N ow osada o ra z  doc. d r  Jerzego R o*  
baczyńskiego .

S k o m p lik o w a n e  o p era c je  u d a ły  się  
z n a k o m ic ie . M a tk a , a tak że  je j  w a ­
żąc y  3,2 k g  s y n  czu ją  się bard zo  do  
b rze. T ę ;n o  m a tk i je s t  n o rm a ln e  —  
w y n o s i 75 uderzeń  na m in . W szczepio  
n y  m in ia tu ro w y  ro z ru s zn ik  serca b ę ­
dz ie  je d n a k  jeszcze p rac o w a ł w  je j  
o rg a n izm ie  — ja k  p rz e w id u ją  spe­
c ja liś c i —  p rzez  okres ok. 2 ty g o d n i 
— do w y le c ze n ia  w a d y  serca.

4 B M . E d w a rd  G ie rek  
p r z y ją ł f w  gm achu K C  
P Z P R  g rupę  ekonom is tów  
p o ls k ic h  z p rzew odn iczą ­
cym  P.ady P TE  K a z im ie ­
rze m  S ecom skim  i  w iceprze  
w o dn iczą cym  Józefem  Pa- 
je s tką . W  sp o tka n iu  uczest­
n ic z y li P io tr  Ja roszew icz i 
S ta n is ła w  K oc io łe k . Na 
z d ję c iu : E d w a rd  G ie re k  i 
P io tr  Ja roszew icz w  otoczę  
n iu  gości.

C A F -C za rn o gó r s k i- te le f oto

Dziś 
w numerze,  Życie po włosku ♦  Równanie do czołówki ♦  Konflikty w eterze ♦  Wszyscy jesteśmy gospodarzami ♦
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Narada sekretarzy ekonomicznych komitetów wojewódzkich PZPR

§  Propozycje uproszczenie 
nowego systemu bodźców 
Zmiany w proporcjach 
planu gospodarczego

W A R S Z A W A  P A P . Pod przewodnictw em  członka B iu ra  Po­
litycznego, sekretarza K C  P Z P R  Stanisław a Kociołka odbyła  
się 4 bm. w  gmachu K C  narada sekretarzy ekonomicznych  
kom itetów  wojew ódzkich partii. W z ię li w  n ie j udzia ł przedsta- 
w iciele k ierow n ictw a rządu, k ierow nicy  w ydzia łów  K C , m in i­
strow ie szeregu resortów gospodarczych.

P R Z E D Y S K U T O W A N O  w stę p  system u bodźców  m a te r ia ln e g o  
ne  p ropozyc je , zm ie rza ją ce  do  za in te re sow an ia . K on ce pc je  w  
uproszczenia  i ue las tyczn ien ia  te j d z ied z in ie  p rz e d s ta w ił w ic e ­

p re m ie r Józef K u lesza . U s ta lo ­
no, że p o w in n y  b yć  one —  zgod 
n ie  z h a rm on o gram em  p ra c  rzą  
du  —  sp recyzow ane do  p o ło w y  
tego m iesiąca, a pod ko n ie c  s ty ­
czn ia  o praco w a ne  będą k o n k re t 
ne decyz je  w  te j sp ra w ie .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ K A T O W IC E ”  z  D a n ii  
pod b alas te m ,

s/s „ K IE L C E ”  z D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s „ G N IE Z N O ” z  D a n ii  pod  
b a las te m ,

s/s „ T C Z E W ” z D a n ii  pod
b alas te m ,

m /s  „ C H R Z A N Ó W ”  z  D a n ii  
pod b alas te m ,
m /s  „ G O P L A N A ”  z  F ra n c ji  

i  I r la n d i i  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P R Z E M Y Ś L ”  d o  D a n ii  
z w ę g lem ,

s/s „ K IE L C E ”  do  D a n ii  z w ę  
glem ,

m /s  „ R Y B N IK ”  do  A f r y k i  
Zac h . z  d ro b n icą ,

m /s  „ Ż Y W IE C ” do  A f r y k i  
Z a c h . z  d ro b n icą ,

m /s  „ K A P IT A N  K A Ń S K I”  do  
F in la n d i i z  d ro b n ic ą .

P A T E N T Y  N A  K A P IT A N Ó W  
2 .  W .

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  M O R ­
S K IE J  ro zp o czą ł się  w c zo ra j 
k u rs  k w a li f ik a c y jn y  d la  po ­
ru c z n ik ó w  żeg lug i w ie lk ie j r y ­
b a c k ie j i  m e c h a n ik ó w  f lo ty  
ło w c ze j. O  k a p ita ń s k ie  s z lify  
u b iega się 27 o fic e ró w  z „ D a l-  
m o ru ” , „ O d ry ”  i  „ G r y fa ” , zaś 
o stopień  m e c h a n ik a  I  k la s y  —  
21 osób. K u rs y  b ę d ą  t r w a ły  10 
ty g o d n i. (a w a )

W  P O R C IE  ...

...  p a n u je  o ż y w io n y  ru ch . D ziś  
ra no  w  Szczec in ie  i  Ś w in o u j­
śc iu  p rze b y w a ło  ogó łem  68 stat 
k ó w  ró żn y c h  b a n d e r o łą c z ­
n y m  to n a żu  234 tys . to n .

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o
36 401 to n , w  ty m  8 985 ton  w ęg  
la , 2 264 ton  ru d y , 15 410 to n .  
s u ro w có w  ch e m ic zn y c h , 1069 
to n  d re w n a  i  8 764 to n  d ro b ­

n ic y.

P rz y  w s zys tk ic h  k o re k ta c h  zm ie rza  
ją c y c h  do tego, a b y  re a liz a c ja  tego­
rocznego  p la n u  p rzy n io s ła  w ię ks ze  
bezp o ś red n ie  k o rzy ś c i n as zem u  spo­
łe cze ń stw u , n a le ży  w  p e łn i u w zg lę d  
n ia ć  kon ieczność m a k s y m a ln e j e fe k ­
ty w n o ś c i p ro d u k c ji, ra c jo n a ln e j po ­
l i t y k i  za tru d n ie n ia , postępu  tec hn iez  
nego c z y  też  s k ra c a n ia  c y k ló w  in ­
w e s ty c y jn y c h .

U cze stn icy  nairady w y s łu c h a li t a k ­
że in fo rm a c ji  m in is tra  H a n d lu  W e w  
n ętrzn eg o  E d w a rd a  S z n a jd ra  o  a k ­
tu a ln e j s y tu a c ji ry n k o w e j.

Kariera szczecińskiego zakładu

Płonią podejmuje
produkcję kontenerów

W IE L K A  K A R IE R A  co­
raz częściej staje się udzia  
łem  zakładów  przem ysło­
wych. T a k  jest w łaśnie w  
przypadku Zakładów  Prze­
mysłu Maszynowego Leś­
nictw a w  P łoni.

Z  D N IE M  1 s tyczn ia  br. P ło ­
n ie  z m ie n iły  nazw ę na Fabrykę  
Urządzeń W agonowych „Fakon“ 
i p rze sz ły  z re so rtu  M in is te r ­
stwa L e ś n ic tw a  i P rze m ys łu  
D rzew nego  do M in is te rs tw a  
P rze m ys łu  C iężk iego  oraz Z je d ­
noczenia  P rze m ys łu  T a bo ru  K o ­
le jo w eg o  „T a s k o “  w  P oznaniu . 
Jednocześnie szczeciński zakład  
otrzym ał, jako  jedyny produ-

SPORT 4 SPORT 4

I. Kulej zakończył 
karierę sportową

W  p o n i e d z i a ł k o w y m  te le w lz y j  
r y m  „E c h u  s ta d io n u ”  nasz czo ło w y  
p ię ś c ia rz  J e rz y  K u le j o św iad c zy ł, że 
p o s ta n o w ił zak o ń czy ć  k a r ie rę  spor­
to w ą  1 w  b r . n ie  w y s tą p i ju ż  n a  r in  
g u . K u le j od  w ie lu  la t  n a le ż a ł do 
n a jle p s zy c h  p ię śc ia rzy  p o lsk ic h  i z a li 
c za n y  b y ł do  c z o łó w k i ś w ia to w e j w  
w a d z e  le k k o p ó łś re d n ie j. S to czy ł w  
s w e j k a r ie rz e  ponad  300 w a lk , z k tó  
ry c h  p rze g ra ł za le d w ie  26. J a k o  je ­
d y n y  p o ls k i p ię śc ia rz  m a  n a sw ym  
k o n c ie  d w a  ty tu ły  m is trza  o lim p i j­
sk ie g o , zd o b yte  w  T o k io  i M e k s y k u . 
D w u k ro tn ie  s ta w a ł też  n a n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m  m is trzo s tw  E u ro p y , 8- 
k r o tn ie  b y ł m is trze m  P o ls k i. O bec­
n ie  U czy 30 la t.

Polscy piłkarze 
na 15 mieiscu

F R A N C U S K I ty g o d n ik  p iłk a rs k i  
^ F ra n c e  F o o tb a ll”  d o k o n a ł k la s y f ik a  
c j i  p iłk a rs k ic h  re p re z e n ta c ji n a  pod  
s ta w ie  w y n ik ó w  1970 r .  N a  p ie rw ­
s z y m  m ie js cu  zn a la z ła  się re p re ze n ­
t a c ja  W ło ch  p rzed  N R F . T rz e c im  i  
c z w a rty m  m ie js ce m  p o d z ie liły  słę re  
p re z e n ta c je  Z S R R  i  A n g lii. N a  d a l­
s zy ch  p o zyc jac h  ..F ra n e e -F o o tb a U ” 
S k la s y fik o w a ła :  5. S zw ec ja , 6. H is z ­
p a n ia , 7. N R D . 8—11. S zk o c ja . F ra n ­
c ja , W ę g ry  i Ju g o s ła w ia , 12—14. H o ­
la n d ia , R u m u n ia  i S z w a jc a r ia , 15—16. 
W a lia  i  P o ls ka , 17. C SR S. 18. B u łg a ­
r ia ,  19—20 A u s tr ia  i B e lg ia , 21. N o r ­
w e g ia , 22. D a n ia . 23, F in la n d ia . 24. 
ELre, 25—26. G re c ja  i  M a lta . 27. L u k ­
s e m b u rg , 28. I r la n d ia  P łn . N ie  zosta­
ł y  s k la s y fik o w a n e  A lb a n ia , C y p r, Is  
la n d ia *  Portugalii a  i  T u rc ja .

IN F O R M A C J E  o p rac ac h  n a d  p la ­
n em  gosp o d arc zym  n a b ie żą c y  ro k  
p rz e k a z a ł p rze w o d n ic zą c y  K o m is ji  
P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w ,  
w ic e p re m ie r  S ta n is ła w  M a je w s k i.  
Z m ia n y  w  p ro p o rc ja c h  tego  p la n u  
k o n c e n tru ją  się p rzede w s zy s tk im  
w o k ó ł m o ż liw o ś c i p o p ra w y  zaopa­
trz e n ia  r y n k u , a ta k ż e  zw ię k s ze n ia  
śro d k ó w  p rzezn a czo n y ch  n a  b u d o w ­
n ic tw o  m ie s zk a n io w e .

P rze d  gosp o d ark ą  sto i w ię c  obec­
n ie  zasadn icze za d a n ie  — ja k  to 
p o d kre ś la n o  n a  n a ra d z ie  — p o d jęc ia  
m a k s y m a ln e g o  w y s iłk u  w  k ie ru n k u  
zw ię ks zen ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w ,  
b ąd ź p rzezn a czo n y ch  b ezpośredn io  
n a ry n e k , bąd ź  też  m a ją c y c h  w p ły w  
n a p o p ra w ę  je g o  zao p a trze n ia . R o z ­
w a ża n a  je s t  m o żliw o ść  zw ię ks zen ia  
zad a ń  d la  o k re ś lo n y c h  g a łęz i p rze ­
m y s łu  — szczególn ie ty c h , w  k tó ­
ry ch  w zro s t p ro d u k c ji z  m y ś lą  o 
po trzeb ac h  ry n k u  n ie  je s t  l im ito w a ­
n y  tru d n o ś c ia m i w  za o p a trze n iu  m a ­
te r ia ło w y m . W  p a rz e  z  t y m i  dąże­
n ia m i iść m u s i w y d a tn y  w zro s t ek s ­
p o rtu .

S P O T K A N IE
min. H. Jabłońskiego 
z aktywem ucieini

Trójmiasta
G D A K S K  P A P . i  b m . ira  P b U tec h - 1 rzą d u , zw łaszcza w  odn ies ie n iu  d e  

n iee G d a ń s k ie j o d b y ło  się spo-tkan ie s z k o ln ic tw a  w yąszego. 
z -c y  e J io n k a  B iu ra  P o lity czn e g o  K O  , w  d y s k u s ji zg łoszono  szereg w n io -  
P Z P R , m in is tra  O ś w ia ty  i  S zk o ln ie - « t o »  ■ p o s tu la tó w  z m ie rza ją c y c h  do  
tw a  W yższego p ro f. H e n ry k a  dablort u s p ra w n ie n ia  d z ia ła lno ś c i w y ższy ch  
sitiego z a k ty w e m  n a u k o w y m  i  p a r -  u c z e ln i, w s k a zy w a n o  m . in . n a  po- 
ty jn y m  w y ższy ch  u c ze ln i T r d jm ia -  z a p e w n ie n ia  u cze ln io m  w ię k -
sta. s p o tk a n ie  pośw iecone b y ło  om d « t o  sam odzie lnośc i, 
w ie n iu  n ie d a w n y c h  w y d a rz e ń  n a W y  P ro f .  H .  J a b ło ń s k i o m ó w ił n ie k tó -  
b rzeżu  i  w  k r a ju  o ra z  w n io s k ó w  n a  re , zw łaszcza w y m a g a ją c e  re fo rm , 
przyszłość, w y p ły w a ją c y c h  ze s ta n o - p ro b le m y  s z k o ln ic tw a  w yższego o raz  
w is k a  no w eg o  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  n ie k tó re  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  gospo  

daccze i p o lity c zn e  k r a ju .

NASZA PCGODYNKA

C a l a  E » ® p a
w okowach mrozu

D Ł U G O  c z e ka liśm y  na  począ­
te k  z im y  —  c a ły  n ie m a l g ru ­
dzień. A le  w  k o ńcu  p rzysz ła  i 
to  od razu  ostra . S p a d ły  duże 
śn ieg i, a  po n ic h  u d e rz y ł m róz. 
N ie  ty lk o  zresztą  u  nas w  P o l­
sce. C a ła  zachodn ia  E uropa  
p rze żyw a  n ie z w y k le  tru d n e  d n i. 
T a k  w ie lk ic h  m ro z ó w  i  śn iegów  
n ie  n o to w an o  ta m  od d z ies ią t­
k ó w  la t !

W E  F R A N C J I m ró z  d o chodzi do 
15—19 st., a lo k a ln ie  n a w e t p rze ­
k ra c z a  20—25 st. S e tk i w s i w  d o li­
n ie  R o d an u  są odcię te  o d  św ia ­
ta , a u to s tra d y  zaśn ieżone lu b  ob ­
lo dzone. W  H is zp a n ii te m p e ra tu ra  
s p a d la  lo k a ln ie  do m in u s  15—19 st. 
P a d a ły  śn ieg i n a w e t w  c iep łe j z w y k  
le  G re n a d z ie . P ó łn o c n e  W ło c h y  po ­
k r y w a  g ru b a  w a rs tw a  śn ieżn a, a w  
B o lzan o  zan o to w an o  m in u s  27 st. 
W  J u g o s ła w ii ub . n ie d z ie la  p rz y ­
n iosła  k a ta s tro fa ln e  o p a d y  śn ieżne  
i w ie lk ie  za w ie je , k tó re  o d c ię ły  od 
ś w ia ta  S a ra je w o  i znaczne po łac ie  
zac h o d n ie j części k r a ju . B u d apeszt 
p o k ry ła  g ru b a  w a rs tw a  śn ieżn a, k tó  
rą  u su w a tys iąc e  o c h o tn ik ó w . W ie ­
le  szos n a W ęg rzec h  je s t  n ie  do  
p rze b y c ia . W  S z w a jc a r i i za n o to w a ­
no m in u s  36 s t . !

J a k  w y tłu m a c z y ć  t a k  g w a łto w n y  
a ta k  z im y  w  ko ń c u  g ru d n ia ?  N a  
m a pa ch  p o gody w id z ie liś m y , ja k  w  
o kre s ie  Ś w ią t z p ó łn o cy  i p ó łn o c­
nego w schodu  ru n ę ły  m a sy  ch łod ­
nego p o w ie trz a  a rk ly c z n e g o . R o z la ­
ło  się ono po ca łe j E u ro p ie , się­
g a ją c  aż po H is zp a n ię  i W ło c h y , 
n ie  m ó w ią c  o E u ro p ie  ś ro d k o w e j. 
G d y  u trz y m y w a ły  się n iże  i p a d a ły  
śnieg i, te m p e ra tu ra  jeszcze n ie  
sp a d a ła  ta k  n is k o . P o tem  je d n a k  
c iśn ie n ie  w zro s ło , p o w s ta ły  w y że , 
n ie bo  się w y p og o d z iło  i p rz y  w y -  
p ro m ie n io w a n iu  części c iep ła  z a t­
m o s fe ry  n a s tą p iła  d alsza o b n iżk a  
te m p e ra tu ry  w  re jo n ac h , g d z ie  z w y k  
le  m ró z  2—3 s to p n io w y  je s t ju ż  w ie l  
k im  k ło p o te m . S tąd  o f ia ry  w  lu ­
d z ia ch  na s k u te k  ś n ie ży c y  i m ro ­
zu, stąd d z ie s ią tk i ty s ię c y  p o rzu ­
co n y ch  n a d ro g ac h  sam o ch o d ó w  o- 
so b ow ych , c ię ża ro w y c h  i  a u to b u ­
sów. K ło p o ty  p o w ię ks za  je szcze za ­
m a rz a n ie  w o d o c iąg ó w  i  k a n a l iz a c ji,  
a w a r ie  sieci g a zo w e j i e le k try c z n e j,  
z ry w a n e j p rzez  śn ieg  i  w ic h u ry , ja k  
n,p. w  J ilg o s ła w ii c zy  w e  W łoszech«

W iększość b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h  
n a zachodzie  E u ro p y  n ie  je s t  p rz y ­
g o to w a n a  n a m ro z y  15—25-stopnio- 
w e , a ty m  b a rd z ie j u rzą d ze n ia  go­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j i tra n s p o rt. 
D oszło  w ię c  do p o w ażn e j s y tu a c ji, 
b o w ie m  w  w ie lu  re jo n a c h  t a k  s ro- 
gc d o tk n ię ty c h  o s trą  z im ą  zac zyn a  
b ra k o w a ć  żyw ności.

Co będzie  d a le j?  N ie  s p ra w d z iły  
się p rz e w id y w a n ia  n aszych  m e teoro  
lo g ó w  n a  I  d e k ad ę  s ty c zn ia , k tó ra  
— p rz y p o m n ijm y  —  m ia ła  b yć  ciep  
ła . Z a m ia s t tego n o tu je m y  w  Polsce  
m ró z  do 28 st. w  J e le n ie j G ó rze , 
do  27 st. w  N o w y m  T a rg u , do  25 st. 
w  L e g n ic y  i Z g o rze lc u , 24 st. w  R a  
d o m iu  i  w  B ia ły m s to k u  o ra z  17 st. 
w  W ars zaw ie . P e w n e  z łagodzen ie  
m ro zu  p rzyn o s i n o w a  z a to k a  n iżo ­
w a , n as u w ając a  się od p o łu d n ia  
E u ro p y . O b e jm ie  o n a  ty lk o  p o łu d ­
n io w o -w s c h o d n ią  część P o ls k i i  czę­
ściow o ce n tru m  naszego k r a ju , ale  
p rz y n io s ła  ju ż  n o w ą  fa lę  op ad ó w  
ś n ieżn yc h . P rz y  s iln ie js zy c h  w ia t ­
ra c h  tw o rz y ły  się n o w e zas py na  
p o łu d n iu , na w s ch o d z ie  i  w  ce n tra l 
n yc h  d z ie ln ica ch . P o w a żn e  k ło p o ty  
o d czu w a ko le j — po cią g i s p ó źn ia ją  
się o k i lk a  go d zin , d o chodzi n a w e t  
do k a ta s tro f w s k u te k  p ę k a n ia  szyn . 
O g ra n iczo n e  są p rze w o zy  to w a ro w e  
i  w o ln ie j o d b y w a  się z a ła d u n e k  w a  
gonów .

P O  N O W E J fa l i  opadów  liczę  
na w ię k s z y  m róz. P oczą tkow o, 
g d y  będziem y pod w p ły w e m  
w sp om n ian e j z a to k i n iżow e j, 
m ró z  w  nocy bedzie  doch od z ił 
do  m in u s  10 —  14 st., a w  dzień 
do  m inu s  5— 7 st. P o tem  je d n a k  
z ja w ią  się rozpogodzenia , id z ie ­
m y  b ow iem  k u  p e łn i K s iężyca  
w y p a d a ją c e j 11 s tyczn ia , a p e ł­
n ia  z im ą  lu b i w yże  i  w iększe  
m rozy . W te dy  też zn ów  s łupek 
r tę c i w  te rm o m e tra ch  może spa 
dać p on iże j m in u s  20 st. a w  
dz ień  będzie od m in u s  10 do m i 
nus 14 st. lu b  n a w e t p o n iż e j! 
W ia try  pó łn o cno -w sch o dn ie  i 
p ó łn o cne  n ie  w różą  oc iep len ia . 
P ew ne  o c iep len ie  je s t n a to m ia s t 
o czek iw ane  w  za cho dn ie j E u ro ­
p ie.

W IC H E R E K

M in . J a b ło ń s k i s tw ie rd z ił , że z w ię k  
szone j sam o d zie ln o śc i u cze ln i to w a ­
rzy szy ć  p o w in ie n  w zro s t in ic ja ty w y  
i  poczucia o d p ow ied z ia ln o śc i. K ie ­
ro w n ic tw o  re so rtu  — o św iad c zy ł —  
u zn a je  za p o żąd a ne  i  z  ca łą  uw agą  
ro z p a trz y  k o n k re tn e  w n io s k i i  postu  
la ty , z  ja k im i w y s tą p ią  u cze ln ie .

W  czasie  s p o tk a n ia  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  G d a ń s k u  J e rz y  H a je r  p rzed  
s ta w ił t ło  i  p rz y c z y n y  za jść  n a W y ­
b rzeżu . a p rzew o dn iczą cy  P re zy d iu m  
W R N  T ad e u s z  B e im  o m ó w ił n ie k tó re  
p ro b le m y  gospodarcze i  społeczne  
w o je w ó d z tw a  gdańskiego , zw łaszcza  
d o tyczące s zk o ln ic tw a  w yższego.

O D  N o w eg o  R o k u  w  cen ­
tru m  W a rs z a w y  sam ochodem  

poru sza ć  się m o żn a  po w ie l-  
k  « m ie js k u  —  p ie rw s zy m  tu n e ­
le m  pod u lic ą  M a rs za łk o w s k ą  
— łą c zą c y m  P la c  D e fila d  z re ­
jo n e m  u lic y  Jasne j.

(C A F  -  U rb a n e k )

cent w  k ra ju , zlecenie na w y ­
rób kontenerów . Są to  p o je m n i­
k i  o zn o rm a liz o w a n y c h  w y m ia ­
ra ch  i ciężarze zgodnym  z M ię ­
d z y n a ro d o w y m  System em  M ia r  
i  W ag (ISO ). Z u n ifik o w a n e  ro z­
m ia ry  p o z w a la ją  na  ic h  opera­
ty w n e  stosow anie  w  tra n s p o r­
c ie  sam ochodow ym , k o le jo w y m  
i  na sp ec ja ln ie  p rzys toso w a nych  
do tego ce lu  s ta tka ch . N ie  trz e ­
ba dodaw ać, że k o n te n e ry  w ch o  
dzą w  o s ta tn ich  la ta c h  do  sze­
ro k ie go  u ż y tk u  w  gospodarce 
ś w ia to w e j.

P R Z E D  za k ład e m  w  P ło n i 
o tw ie ra ją  się szerokie  perspek­
ty w y , gdyż zw ią ze k  z tą  n o w o ­
czesną dziedzriną p ro d u k c ji n ie ­
s ie  z sobą w ie le  is to tn y c h  
zm ian . Już  w  1971 r .  rozpocz­
n ie  s ię  w d ra ż a n ie  do p ro d u k c ji 
p o lsk ięgo  k o n te ne ra , k tó r y  je s t 
d z ie łem  naszych k o n s tru k to ró w . 
Jednocześn ie  w ch od z ić  będą 
także  do p ro d u k c ji podzespo ły 
do w a go n ów  d la  „P a -F a -W a g u “ . 
N a to m ia s t schodzić będą z taśm  
w y ro b y  i  u rządzen ia  do fa b ry k  
p ły t  p aźd z ie rzo w ych  i  w ió ro ­
w ych  o raz narzędzia  leśne, k tó ­
re  dotąd  tu ta j w y ra b ia n o . Z m ia  
na a s o rty m e n tu  w y ro b ó w  zo­
s tan ie  w  p e łn i zakończona w  
ro k u  1972.

P R Z E J Ę C IE  n o w e j p ro d u k c ji s tw a  
rz a  m o żliw o ść W 3'sokiej s p e c ja liza c ji 
te c h n o lo g ic zn o -p ro d u k c y jn e j. S p rzy ­
ja ć  te m u  b ęd z ie  ta k ż e  p o w o ła n ie  
p rz y  za k ła d z ie  sp e c ja lnego  B iu ra  
S tu d ió w  i P ro g n o z  d la  ro z w o ju  ko>n 
te n e ró w  w  Polsce.

W Y D A J E  S IĘ  ró w n ie ż  godne od.no 
to w a n ia , że  d ec y z ja  o  lo k a liz a c ji  
p ro d u k c ji k o n te n e ró w  w  P ło n i  
n ie  je s t p rzy p a d k o w a . T u te js z y  za ­
k ła d  posiada b o w ie m  op ró cz  odpo­
w ie d n ie j b a z y  te c h n ic zn e j ta k ż e  
zn an ą  z  w y s o k ic h  u m ie ję tn o ś c i za­
łogę. Są to  w ię c  cz.yrmalkj g w a iran - 
ru ją c e  po w o d zen ie  tego n ie tu z in k o ­
w ego  p rzed s ię w zię c ia . <kk)

Dobry start
rybaków „Gryfa”

B A R D Z O  D O B R Z E  w y s ta r to w a li  
do n o w y c h  za d a ń  ry b a c y  szczeciń ­
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  P o ło w o w e ­
go -  P P D iU R  „ G r y f ” . S ta tk i ło w ­
cze, p e n e tru ją c e  a k w e n y  pó łnocnego  
A tla n ty k u , p o ła w ia ją  n a  dobę śred ­
n io  oko ło  50 to n  ry b . N a  lis tę  n a j­
le p szy ch  ry b a k ó w  w p is a ły  się za ło g i 
d w ó c li t ra w le ró w  -  z a m ra ż a ln i ty p u  
B —29 — m /t  „ I . ik o d y n ”  i  m / t  „ K n ia  
z ik ” , k tó re  w  p ie rw s z y m  d n iu  n o w e  
go ro k u  o d ło w iły  po 65 to n  ry b .

N iec o  gorsze w y d a jn o ś c i n o tu je  
się n a  sze lfie  a fry k a ń s k im . D w a  po ­
ła w ia ją c e  ta m  s ta tk i naszego a r m a ­
to ra  ło w ią  ś redn io  d z ie n n ie  18—20 
to n  ry b .

F lo ta  lu g ro tra w le ró w  ju ż  w k ró tc e  
ro zp o czn ie  p o ło w y  n a  B a łty k u .

(a w a )
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„Trzęsienie ziemi" w zachodnioniemieckim MSZ

Twórca doktryny Hallst&ina
bocznym torze

S PO R E  P O R U S Z E N IE  W Y W O Ł A Ł Y  W  K O Ł A C H  P O L I­
T Y C Z N Y C H  N R F  przesunięcia dokonane przez m in istra  W a l­
te ra  Scheela w  składzie personalnym  podległego m u resortu  
spraw  zagranicznych. T ym  bardziej, że wśród pierwszych dy ­
plom atów , opuszczających długo zajm ow ane fotele znaleźli się 
tacy d w a j prom inenci ja k  W ilh e lm  G rew e i  A lexander Böker.

O B A J  p o li ty c y  rozpoczę li k a ­
rie rę  d yp lo m a tyczn ą  ja k o  p ro ­
teg o w an i K o n ra d a  A denauera.
G rew e  uchodzi przy tym  za 
właściwego twórcę d o k try n y  
Hallste ina głoszącej, że N R F  
jest w yłącznym  przedstawicie­
lem całych Niem iec. B ö ke r 
w sp ó łp ra co w a ł p rz y  z a k ła d a n iu  
p rzyszłego M S Z  p rzy  u rzędzie  
k a n c le rs k im  A denauera. Za ­
ró w n o  G rew e  ja k  B ö k e r re p re ­
zentu ją  lic z n ą  jeszcze g rupę  
p ra c o w n ik ó w  „u fo rm o w a n y c h “  
w to k u  siedem nasto le tn iego  
z w ie rz c h n ic tw a  chadec ji, a po 
części n aw e t przez h it le ro w s k ą  
W ilhe lm s trasse  —  za R ib b en - 
tropa .

D O  d y p lo m a tó w  tego „ fo rm atu»*  
zalicza  s ię  b y ły  u rz ę d n ik  b ru n a tn e ­
go M S Z , p ó źn ie jszy  sze f bońsk iego  
urzędu p ras y , p rz y ja c ie l K ie s in g e ra  
i obecn ie  am ba sa d o r N R F  w  D e lh i  
S ü n tc r  D ie h l, ró w n ie ż  u rz ę d u ją c y  
iv L o n d y n ie  K a r l -G ü n te r  v o n  H ase, 
pop rzed n ik  D ie h la  w  u rzęd z ie  p ra ­
ły  i o statn io  s e k re ta rz  s ta n u  w  M i­
n is te rs tw ie  O b ro n y  G e rh a rd a  Schroe  
Sera (C S U ) ; p o dobn ie  — b y ły  
w s p ó łp ra c o w n ik  K ies in g era , n ac ze l­
n ik  w y d z ia łu  w  u rzęd z ie  k a n c le r -  
t k im  H o rs t O s te rh e ld , sze f p la có w ­
k i N E F  w  S a n tiago  d e C h ile .

' B O N S K IM  U R Z Ę D Z IE  PO  
S R E D N IC T W A  P R A C Y . -  N o ,  

stra c i! p an  pracę w  
zw ią z k a c h  p rzes ied leńców ... A le  
w  operze n ie  m a  w o ln y ch  
m ie js c  ł

Qić

p e łn ią cych  n ad a l w yso k ie  fu n k ­
c je  dyp lo m a tyczne  w  k ie ro w a ­
n ym  przez W a lte ra  Scheela
M S Z , b y  zrozum ieć  tru dn o śc i, 
na ja k ie  nap o tyka  każda p róba  
p rz e w ie trz e n ia  z a k lę ty c h  re w i-  

T. „ rr,_ .. . ró w . Ic h  lo k a to rz y , z łączen i —
W Y S T A R C Z Y Ł O B Y  w y m ię -  ja k  p isze D e r Spieg e l“  _  „dn-

d y p lo m a to w  chadeckich , ch cn l chadecU iego k o rp o ra c jo -
n iz m u “  n ie ła tw o  dadzą s ię  po­
ruszyć  z dobrze  w yg rza nych
fo te li.  Z a s ie dz ie li się w  n ich
ta k  d ok ła d n ie , że m ło d y  n a ry ­
bek z n ie m a ły m  tru d e m  w s p i­
na się na czo łow e pozyc je  w
d y p lo m a c ji N R F . Zresztą

Jak rozumieć von Hassela?

1

APELE
r z e c z y w i s t o ś ć

K A N C L E R Z  
św ią tecznych  i 
w yp ow ied z ia ch

W  B u łg a rii 
p ę w r d l  l a t a
S O F IA  P A P . j a k  p o d a je  agencja  

B T A , w  osta tn ic h  d n ia c h  w  B u łg a ­
r i i  w y s tę p o w a ła  n ie z w y k ła  ja k  na tę 
p o rę  ro k u  c ie p ła  pogoda. N a d  k r a ­
je m  przeszło  k i lk a  s iln y c h  b u rz . W  
o sta tn im  d n iu  s ta rego  ro k u  n a d  S o fią  
s za la ła  w ic h u ra , k tó re j p rędkość  
d o ch o d z iła  d o  35 m e tró w  n a se ku n -

TAJEMNICZA 
EKSPLOZJA 

na Florydzie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  pon ied z ia  

łe k  w  M ia m i B each  n a F lo ry d z ie  do  
szło  d o  p o tężnej ek s p lo z ji. W  p ło ­
m ie n ia c h  sta nę ła  re s ta u ra c ja  i  k i lk a  
s k le p ów . W y b u c h  s ta ł się  p rzy c zy n ą  
śm ierc i 1 osoby. 64 zos ta ły  ra n n e , w  
ty m  17 ciężko .

P o lic ja  p ro w a d z i ś led ztw o  w  celu  
u s ta le n ia  p rz y c z y n  ek sp loz ji.

Czołgi dla Irany
L O N D Y N  P A P . D z ie n n ik  „ D a ily  

E x p re s s “  donosi w  n u m e rze  po n ie ­
d z ia łk o w y m , że W . B ry ta n ia  zg odzi­
ła  się d o starc zyć  Ira n o w i czo łg i t y ­
p u  „ C h ie f ta in “  w a rto ś c i 20 m in  fu n ­
tó w .

D Z IŚ  R A P O R T  S E K R E T A R Z A  
G E N E R A L N E G O  O N Z

♦  D z iś  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
O N Z  U  T h a n t  ogłosi ra p o rt  
p rzy g o to w a n y  d la  R a d y  B ezp ie  
czeństw a n a  te m a t w y s iłk ó w  
p o k o jo w y c h  w  s p ra w ie  B lis k ie  
go W schodu, p o d e jm o w an yc h  
p rzez  O rg a n iza c ję  N a ro d ó w  
Z je d n o c zo n y c h  od  cze rw c a  
1967 ro ku .

P E R T R A K T A C J E  W  S P R A W IE  
U W O L N IE N IA  A M B A S A D O R A  
B U C H E R A

♦  P e r tra k ta c je  w  sp ra w ie  
u w o ln ie n ia  a m b a sa d o ra  S zw a j­
c a r ii w  B ra z y li i  G io v a n n i B u -  
c h e ra  t r w a ją  ju ż  p ra w ie  m ie ­
siąc.

W  n o cy z p o n ie d z ia łk u  na  
w to re k  rzą d  b ra z y lijs k i odpo­
w ie d z ia ł n a  w y s u n ię te  o statn io  
żąd a n ia  p o ry w a c zy . S tw ie rd z ił, 
że n ie  zgadza się n a  u w o ln ie ­
n ie  8 w ię źn ió w  z p rze d s ta w io ­
n e j o statn io  lis ty , p o n iew aż  6 
z n ich  sk aza n yc h  zostało na  
d łu g o le tn ie  w ię z ie n ie , je d e n  
w in n y  je s t m o rd e rs tw a , a je ­
d en  k id n a p in g u . Jednocześn ie  
rząd  p o d trz y m u je  sw e stano ­
w is ko . iż  g o tó w  je s t w yp uś c ić  
na w o lność 70 w ię źn ió w , cze­
go d o m a g a ją  się  p o ryw ac ze . 
R ozbieżnośc i d o ty czą  je d y n ie  
u sta le n ia  lis ty  w ię źn ió w .

♦  D u ń s k i sąd a p e la c y jn y  
z m n ie js zy ł do  trzec h  i p ó ł la t  
w y ro k  sądu p ie rw sze j in s ta n ­
c ji, s k a zu ją c y  p o ry w a c za  sa­
m o lo tu  P L L  „ L o t”  Z b ig n ie w a  
Iw a n ic k ie g o  n a 6 la t  w ię z ie n ia . 
D e c y z ja  sądu ap e la cy jn eg o  zo­
s ta ła  og łoszona bez żadnego  
ko m e n ta rza .

J a k  w ia d o m o , Iw a n ic k i g ro ­
żąc  g ra n a ta m i rę c zn y m i ste r­
ro ry z o w a ł 5 cze rw c a ub . ro k u  
załogę sa m o lo tu  P L L  „ L o t”  i 
zm u sił j ą  do z m ia n y  k u rs u  
i  w y lą d o w a n ia  w  D a n ii . W ła ­
dze P R L  d o m a g a ły  się e k s tra ­
d y c ji, le cz  w ła d ze  d u ń sk ie  n ie  
zg o d z iły  się n a  w y d a n ie  p rze ­
stępcy.

ogonku  czeka jącym  na te  aw an  
se p rze w aża ją  u rzę dn icy  k s z ta ł­
ceni na z im n o w o je n n y c h  w zo ­
rach.

W R A C A J Ą C  je d n a k  do  G re w e g o  i  
B ü k e ra  n a le ż y  d o d ać , że o b a j o d w o ­
ła n i w  g ru d n iu  ze s w yc h  fu n k c j i  
d yp lo m a c i zn a jd o w a li się  w  czo łów ­
ce p o lity k ó w  re p re ze n tu ją c y c h  ku rs  
z im n o w o je n n y  i  w s te czn y . Jeszcze 
p re zy d e n t K e n n e d y  n a rz e k a ł, że w  
am ba sa d o rze  G re w e m  n ie  zn a jd u je  
ro zm ó w c y , je ś li id z ie  o p ro b le m y  
o d p ręże n io w e. O s ta tn io  W ilh e lm  G re  
w e , z a jm u ją c y  fu n k c ję  am ba sa dora  
N R F  p rz y  N A T O  w  B ru k s e li d a ł się  
poznać — k u  za k ło p o ta n iu  sw o ich  
obecnych  zw ie rzc h n ik ó w  — ja k o  z a ­
g o rza ły  p rz e c iw n ik  zw o ła n ia  k o n fe ­
re n c ji  w  s p ra w ie  b ezp ieczeństw a  
eu ro p e jsk ie g o .

Z  k o le i B ö k e r, re p re z e n tu ją c y  
N R F  w  n o w o jo rs k ie j s ied zib ie  O N Z ,  
c a łk ie m  ja w n ie  i p u b lic zn ie  k r y t y ­
k o w a ł sp o tka n ie  k a n c le rza  B ra n d ta  
z  p re m ie re m  N R D  S tophem  i  u k ła ­
d y  za w a rte  p rze z  N R F  z  ZS.RR i  
P R L .

Z D A N IE M  w ie lu  obse rw a to ­
ró w  je s t sp ra w ą  ż yw o tn ą  d la  
rzą d u  N R F , a w  szczególności 
jego  p o li ty k i za gran iczne j, by 
re p re z e n to w a li ją  lu dz ie  p rze ­
k o n a n i o je j s łuszności, a tym  
sam ym  z d o ln i o ty m  p rzekonać 
in n y c h . U w aża się w ięc, że 
zapoczątkow ane przesun ięc iem  
G rew ego i  B öke ra  na boczny 
to r, z m ia n y  p o w in n y  sięgać 
znaczn ie  d a le j i g łęb ie j, że n ie  
na leży ogran iczać się do prze- 
ta so w yw a n ia  poszczególnych dy 
p lo m a tó w  „n a  zasadzie k o n ik a  
szachowego“ , a le  p ode jm ow ać 
decyz je  o b a rd z ie j ra d y k a ln y m  
charak te rze .

(J. ROJ.)

H e z p l a f n y  

b i l e t  g i l a  J L &
P A R Y Ż . Anouk A im ee żąda 

od fra n c u s k ic h  P ań stw o w ych  
K o le i Że la znych  odszkodow an ia  
w  w ysokośc i p ó l m ilio n a  f ra n ­
k ó w  za w y k o rz y s ta n ie  —  bez 
p o rozu m ie n ia  —  na p laka tach  
re k la m o w y c h  —  je j zd jęc ia  z 
f i lm u  „M ężczyzna  i  ko b ie ta “ . 
Sum a je s t w ysoka  i  —  ja k  się 
p rzypuszcza  — a rty s tk ę  u sa tys­
fa k c jo n u je  d o ż y w o tn ie  p ra w o  
bezp ła tnego  k o rz y s ta n ia  z usług 
ko lek

Wstępny krok 
Watykanu

do normalizacji statusu Kościoła 
na Ziemiach Zachodnich i Północnych

R Z Y M  P A P . K oresp on d en t w y że j w y m ie n io n y c h  tere n ac h , w  po 
P A P  w  W a ty k a n ie  re d  Z M o - Przedni,ch  w y d a n ia c h  ro c zn ik ó w  b y li 

. j  • w y k a z y w a n i tzw  w ik a r iu s z e  k a p itu ł
ra w s k i don os i: n i ty c h  d ie c e z ji. B y li  to  d u ch o w n i

— P rze w od n iczą cy  p ap iesk ie j n ie m ie c c y , re z y d u ją c y  w  N R F . Obec 
k o m is ji do sp ra w  ś ro d ków  m a - ? '?  za ró w n o  w ik a r iu s ze  k a p itu ln i,

___"i _  , _ , . , _  ja k  i  in n i d o sto jn ic y  f ik c y jn e j h ie -
SOW egO przekazu , a rcyb isku p  j-a rc h ii koś c ie ln e j n ie  f ig u ru ją  ju ż  
A g o s tin o  F e r ra r i T o n io lo  p o in - w  ro c zn ik u  p o n ty fik a ln y m .  
fo rm o w a ł w  pon ie dz ia łe k  d z ień - z d a n ie m  o b se rw a to ró w , ostatn ie  
n ik a rz y , że W a ty k a n  „d o k o n a ł p o sun ięcia  i  w y p o w ie d z i a rc y b is k u -  
w stępnego k ro k u  zm ierza jącego  Pa F e r r a r i  T o n io lo  s ta n o w ią  slcrom - 
r in  n n r m M i7 r .o i i  « t i t i i c i i  n r a w n p  n yc h  ro z m ia ro w  gest ze s tro n y  W a -  ttO n o rm a liz a c j i s ta tusu  Pra ^ n e  l y jęanUi k tó ry  p ra g n ą ł w  ten  spo-

v  ł *  ~ sób z a k o m u n ik o w a ć , że go tów  je s t

B R A N D T  w  do o po zyc ji, n aw o łu ją ce  do na- 
n ow orocznych  w ią za n ia  przez o po zycy jn ą  u n ię  

p o n o w ił ape le  C D U /C SU  k o n s tru k ty w n e j w sp ó ł 
p ra c y  z rządzącą k o a lic ją  SPD 
— FD P . N ie  zaskoczyło  to  w  
B onn  n ikogo . N ie  p ierw sze  to  
b y ły  i  chyba  n ie  os ta tn ie  p ropo  
zyc je  W. B ra n d ta , zm ie rza jące  
do zastąp ien ia  em o c jon a lnych  i  
a m b ic jo n a ln y c h  s ta rć  rzeczo­
w y m  d ia log iem .

Z askoczy ły  n a to m ia s t n ie k tó ­
ry c h  o bse rw a to rów  tu te js z e j sce 
n y  p o lity c z n e j ugodow e tony, 
b rzm ią ce  w  n ow o ro czn ym  prze ­
m ó w ie n iu  p rzew odniczącego 
B undestagu  vo n  Hassela. Z ra ­
c j i  p e łn ie n ia  przez vo n  Hassela 
w y s o k ie j fu n k c j i  w  życ iu  pu ­
b lic z n y m , a także  ze w zg lędu  
na w ysoką  rangę  tego p o li ty k a  
w  h ie ra rc h ii p a r t i i  chadeck ie j 
C D U , m ożna b y ło  p o tra k to w a ć  
ape l przew odn iczącego B un d e ­
stagu, zachęcający p a r la m e n ta r­
ne fra k c je  p a r ty jn e  do w sp  • - 
p ra c y  i  w sp ó łd z ia ła n ia , ja k o  p ró  
bę p rz e ła m y w a n ia  im pasu  w  
p ra cy  B undestagu. O la f von  
W ran g e l, za b ie ra ją c  z o k a z ji 
N ow ego R oku  g łos w  im ie ­
n iu  p a r la m e n ta rn e j f r a k c j i  
C D U /C SU , n ie  n a w ią z a ł je d n a k  
do p o je d na w czych  ape li. P rze­
c iw n ie , z a po w ie d z ia ł k o n ty n u o ­
w a n ie  przez opozyc ję  na p rze­
s trz e n i 1971 r. tw a rd e j ro zg ryw  
k i  z rządzącą k o a lic ją . Uzasad­
n i ł  to  pog lądem , że „b ie g  w y ­
darzeń  tego w ym ag a “ ! W  p o li­
tyce  za g ran iczn e j rząd p od ją ł, 
zdan iem  W ran g la , z b y t w ie le  
p rzedw czesnych  d ecyz ji, na to ­
m ia s t w  p o lity c e  w e w n ę trz n e j 
z d z ia ła ł za m ało . Ja ko  na jc ięż ­
szy z a rzu t p rz e c iw k o  rzą d ow i 
B ra n d ta  w y s u n ą ł s ta ry  a n ty k o ­
m u n is ty c z n y  s logan  o rzeko ­
m ym  p rzyp ieczę tow an iu  przez 
B onn  w ła d z y  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  nad ca łą  Europą.

Po n ow orocznych  w y s tą p ie ­
n iach  w raca  w ię c  p o lityczn e  ży 
c ie  b ońsk ie  do  d n ia  codzienne­
go.

Z Y G M U N T  S A W IC K I 
(In te rp re ss)

go K ośc io ła  k a to lic k ie g o  na te ry  
to r ia c h  na  wschód od O dry  — 
N ysy “ , c z y li na p o lsk ich  Z ie ­
m iach  Zachodnich .

K R O K  T E N  p o lega n a pew ne j 
z m ia n ie  in fo rm a c ji i  dan y ch , d o ty ­
c zą cy ch  d ie c e z ji zac hodnich  i  północ  
nyc h , z a w a rty c h  w  o fic ja ln y m  w a ty  
k a ń s k im  ro c zn ik u  p o n ty fik a ln y m ,  
któ re g o  n o w e  w y d a n ie  n a ro k  1971 
w ła ś n ie  n ie d a w n o  się u ka za ło .

D o ty ch c zas  o b o k  po lsk ich  b is k u ­
p ó w  — a d m in is tra to ró w  aposto lskich  
sp ra w u ją c y c h  w ła d z ę  kościelną

w re szc ie  p o d jąć  dec yz ję  n o rm a liz u ją  
cą a d m in is tra c ję  koście lną n a p o l­
sk ic h  Z ie m ia c h  Zach o dn ich  i  P ó ł­
n o cnych , w te d y , k ie d y  zd an ie m  etes- 
p e rtó w  i p ra w n ik ó w  w a ty k a ń s k ic h  
p o w sta ną  k u  tem u  w a ru n k i.

H E L IK O P T E R  dostarcza  
zapasy żyw n ośc i do odcię­
ty c h  od ś w ia ta  w s i w  po­
łu d n io w o -w s c h o d n ie j F ra n ­
c ji.  T ra n s p o rt d ro go w y  i  ko  
le jo w y  zosta ł w s trz y m a n y  
w  ty m  re jo n ie  z pow odu  
k a ta s tro fa ln y c h  opadów  
śniegu.

C A F  —  U  P I  —  te le fo lo

i i

W  B o c h u m
odebrano sygnały
„ Ł u n c d io c ia
B O N N  P A P . D y re k to r  zachodnio - 

n le m ie c k ie g o  In s ty tu t* i sa te litó w  
H e in z  K a m iń s k i p o in fo rm o w a ł, że 
o b s e rw a to riu m  as tro no m iczn e  w  B o­
ch u m  o d eb ra ło  w  p o n ied z ia łe k  m ię ­
d z y  godz. 12.45 a 12.51 sy g n a ły  „ L u -  
n o ch o d a-1” . Jest to  p ie rw s zy  w y p a ­
d e k  o d e b ra n ia  sy g n a łó w  ra d z ie c k ie ­
go p o ja zd u  księżycow ego  od 22 g n id  
n ia  ub . r . ,  b o w ie m  od  te j p o ry  w  
re jo n ie  K s ię życ a , gdzie  z n a jd u je  się  
„ L u n o e h o d -l”  p a n o w a ła  noc, co u -  
n ia m o ż liw iło  je g o  a p a ra tu rze  em ito ­
w a n ie  sy g n a łó w .

O b s e rw a to r iu m  w  B ochum  s tw ie r­
dz iło , że po w zn o w ie n iu  p rac y  „ Ł u -  
nochod-1”  b ęd z ie  m ia ł tru d n e  zad a­
n ie  do  w y k o n a n ia , p o n iew aż  zn a j­
d u je  s ię  on  w  re jo n ie  m ocno po­
fa łd o w a n y m .

Nudyści piszą 
własną historię

L O N D Y N  P A P . N u d yśc i b ry ty js c y  
p o s ta n o w ili opasać d z ie je  swego r u ­
chu . K s ią ż k a  nosząca ty t u ł  ..H is io -  
r y  o f  N a .lu r is m ” u k a że  się w  końcu  
b r . Z  In ic ja ty w ą  w y d a n ia  te j ks ią ż ­
k i  w y s tą p ił n a jw ię k s z y  k lu b  n u d y­
s tó w  W . B ry ta n i i  z Pó łnocnego K e n  
tu . Część s k ła d o w ą  h is to r ii m a ją  sta  
n o w ić  p a m ię tn ik i n u d y s tó w  urodzo­
n y c h  w  la ta c h  1940—1959. i
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Wszyscy jesteśmy
gespedtrzami

TA K IM  H A S Ł E M  w ita ­
liś m y  n o w y  ro k , k tó ry  

ka len d a rzow o  zaczął się 1 
s tyczn ia , a le d la  nas, P o­
la kó w , rozpoczą ł się ty m  
razem  o k ilk a  d n i w cze­
śn ie j. T ych  k ilk a  os ta tn ich  
bogatych w  w yd a rzen ia  d n i 
starego ro k u  —  d a ło  podsta  
w ę do  u fnego  p a trz e n ia  w  
przysz łość, U c h w a ły  V I I  
P le nu m  K C , a  następn ie  
decyz je  S e jm u, s tw o rz y ły  
zarys now ego p ro g ra m u  
d z ia łan ia , w  k tó ry m  na  
p ie rw szy  p la n  w y s u n ę ły  się 
sp ra w y  n a jp iln ie js z e : poprą  
iva  s y tu a c ji ro d z in  n a j­
m n ie j za ra b ia ją cych , p rz y ­
g o to w yw a n ie  z m ia n  w  p la ­
n ie  na  1971 ro k , zm ian , k tó  
re pozw o lą  na ró w n o m ie r­
n y  i  h a rm o n ijn y  ro z w ó j go 
spodarczy, gdzie  ro lę  is to t­
ną  o d g ryw a  zaspoka jan ie  —  
w  m ia rę  a k tu a ln y c h  m o ż li-

w ośc i —  rosnących  po trzeb  
społeczeństwa.

S p raw  do z a ła tw ie n ia  m a  
m y  w ie le . Rzeczą lu d z k ą  i  
z ro z u m ia łą  je s t dążenie  do  
podnoszenia  s tan d a rdu  ż y ­
c iow ego, m ie rze n ie  postępu  
gospodarczego p rzez  p ry z ­
m a t w łasnego  dom u, tego  
co ju ż  p os iadam y i  pos ia ­
dać c h c ie lib yśm y . W  p rze ­
m ó w ie n ia c h  I  sekre ta rza  
K C  P Z P R  ja k  i  p re m ie ra  
z n a jd u je m y  akcen ty  in te re ­
su jące nas w s z y s tk ic h : za­
p o w ie d ź  w zm ożen ia  w y s ił­
k ó w  na rzecz b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego, zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
p rze m ys ło w ych , ro z w o ju  u -  
sług, zam rożen ia  cen a r ty ­
k u łó w  żyw n ośc iow ych  —  a 
w ię c  akcen ty , na k tó re  o- 
c z e k iw a liś m y  od daw na. 
M u s im y  je d n a k  p am iętać, 
że je s t to  p ro g ra m , k tó rego  

re a liz a c ja  za leży od nas sa­

m ych , od w spółgospodarzy  
i  w sp ó łw yko n a w có w .

N A S Z Y M  O B O W IĄ Z ­
K IE M  ja k o  gospodarzy tego  
k ra ju ,  je s t p am ię ta n ie  o 
p od s taw o w ych  zasadach e- 
k o n o m ii, k tó re  n aka zu ją  
ro z w ija n ie  w s zys tk ich  dzia  
łó w  gospoda rk i, za ró w no  
tych , k tó re  są n o ś n ik a m i po ­
stępu  gospodarczego i  tech ­
n icznego, ja k  i  tych , k tó re  
p ra c u ją  na nasze bieżące  
potrzeby .

T a k i je s t sens s łó w  I  se­
k re ta rz a  K C , gdy m ó w ił on  
o kon iecznośc i u trz y m a n ia  
w ła ś c iw y c h , za p e w n ia ją ­
cych  h a rm o n ijn y  ro z w ó j 
p ro p o rc ji w  p odz ia le  docho  
d u  narodow ego. D ow ód  ta ­
k ie j g ospoda rsk ie j t ro s k i o 
c a łoksz ta łt naszych życ io ­
w y c h  sp ra w  d a ły  ju ż  za łog i 
fa b ry k ,  w  k tó ry c h  o d b yw a ­
ły  się dyskus je  co do spo­
sobów  p od z ia łu  p ien ię d zy  
przeznaczonych  na  p o d w y ż ­
k i  p łac  d la  n a jm n ie j za ra ­
b ia jących , za łog i p rzeds ię ­
b io rs tw , k tó re  n o w y  ro k  
w ita ły  w zm ożonym  w y s ił­
k ie m  m a ją cym  zapew n ić  
n am  w zros t dochodu n a ro ­
dowego, naszego w spólnego  
ź ró d ła  w z ros tu  s topy życ io ­
w e j. (e d l

Gdy w sukurs przychodzi socjolog

Równanie do czołówki
K i e r o w n i c t w o  s p ó łd z ie i 

n i P ra cy  U s łu g  P o rto w y c h  
„S h ip s e rv ic e ”  zan iepoko jo  

ne w ys tę pu ją cą  od dłuższego cza 
su n a d m ie rn ą  p łynn o śc ią  ka d r, 
wynoszącą ś re d n io  ponad 40 
proc. p ra c o w n ik ó w , z le c iło  socjo 
lo g o w i m g r M a rii K udlickie j 
p rze pro w a d zen ie  badań zm ie rza ­
ją cych  do us ta le n ia  p rzyczyn  te ­
go z ja w iska . W iadom o, że p rz y ­
nosi ono p rze ds ię b io rs tw u  ogrom  
ne  szkody społeczne i e kon om i cz 
ne.

P R Z E P R O W A D Z O N E  b a d a n ia  d o ­
k u m e n ta c ji u rzę d o w e j „ S h ip s e rv i-  
ce”  za  o k re s  od  1963 ro k u  do w rze ś  
n ia  1970 w y k a z a iy , że n a jw ię c e j p ra  
co w n ik ó w  z w a ln ia  się n a  w ła sn ą  
prośbę i  to  w  p ie rw s zy m  i  trze c im  
k w a rta le , co o b a la  pow szechną o p i­
n ię , że odchodzą o n i do b u d o w n ic ­
tw a . L ic zb a  z w a ln ia ją c y c h  się n a  
w ła s n ą  p rośbę je s t b a rd zo  d u ża , w y  
nosi ponad  80 proc. ogółu  odchodzą  
cych  p ra c o w n ik ó w . 60 p roc. z  n ic h , 
to  lu d z ie  m ło d z i w  w ie k u  25 la t . Z a  
ro b k i ic h  k s z ta łto w a ły  s ię  w  g ra n i 
caeh  od 2,5 do 4 tys . z ł i p o w y że j. 
O k o ło  60 p roc. o g ó ln e j lic zb y  z w a l-

Przemysł lekki i rynek

PraÉiikcfn bliżei potrzeb
W P L A N IE  p rze m ys łu  le k ­

k iego  na 1971 ro k  d o m i­
n u je  p ro b le m a ty k a  ry n ­

ko w a . N ic  dz iw nego, re s o rt ten  
p a r ty c y p u je  przec ież w  je dn e j 
c z w a rte j ogó lnych  d os ta w  p ro ­
d u k tó w  przeznaczanych  d la  han 
d lu  w ew nętrznego . N o w y  p lan  
za w ie ra  je d n a k  k i lk a  c h a ra k te ­
ry s tyczn ych  m o m e n tó w , k tó re  
w ska zu ją , że p rz y  jego  k o n ­
s tru k c ji szczególn ie w z ię to  pod 
uw agę lepsze p rzys tosow an ie  
p ro d u k c ji do a k tu a ln y c h  i s ta ­
le  z m ie n ia ją cych  s ię  po trzeb  
lu dnośc i.

P rz e w id u je  się, że w  1971 r. 
d os ta w y  z p rze m ys łu  le kk ie g o  
na  ry n e k  w zrosną  o 5,3 proc. 
T e n  d z ia ł gospoda rk i przekaże 
—  liczą c  w a rto śc iow o  —  w ię ce j 
to w a ró w  za t rz y  i  p ó ł m ilia rd a  
z ło tych . N a leży spodziew ać się 
lepszego dostosow an ia  p ro d u k ­
c j i  do po trzeb  ludnośc i. S tw ie r­
dzen ie  to  m ożna w y p ro w a d z ić

G R A  p o p u la rn y  saksofo- 
n is ta  a lto w y  R yszard K u la , 
cz łonek zespołu A soc jac ja  
H agaw . G ru pa  ta, p ow s ta ­
ła  w  1964 ro ku , szybko zy­
ska ła  dużą. p op u la rno ść  n a j 
p ie rw  w  k ra ju , p ó ź n ie j za 
gran icą .

(C A F — M a ka re w icz )

z n as tępu jących  w zg lędów . Po 
p ie rw sze  —  zak łada  się z m n ie j­
szenie d os taw  to w a ró w  za lega­
ją c y c h  w  h an d lu , kosztem  p o ­
ważnego zw iększen ia  dostaw  
w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h , tzn . a r­
ty k u łó w  n a jb a rd z ie j p oszu k iw a  
nych  na ry n k u . I  po d ru g ie  —  
p rze m ys ł o p raco w a ł na 1971 ro k  
bardzo  a m b itn y  p ro g ra m  po ­
p ra w y  ja kośc i w y ro b ó w  oraz 
p ro g ra m  unow ocześn ien ia  p ro ­
d u k c ji.

P R Z E J D Ź M Y  do szczegółów.
K ilk a  s łó w  na te m a t dostaw  
w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h . O tóż w  
tych  d o d a tko w ych  trze ch  i  pó ł 
m ilia rd a  z ło tych  okre ś la jących  
w ie lko ść  w z ro s tu  dostaw , aż 2,4 
m ilia rd a  z ło tych  p rzypada  na 
w y ro b y  d z ie w ia rsk ie . Znaczn ie , 
bo aż o 40 p ro cen t zw ię kszy  się 
d os ta w y  try k o ta ż y  z p rzędz 
te k s tu ro w a n y c h , a o k ilk a n a ś ­
c ie  p ro cen t —  b ie liz n y , koszu l 
non  iro n  i  sza li dz ianych .

Z ja w is k o  to  n ie  d o ty c zy  ty lk o  
b ra n ż y  d z ie w ia rs k ie j ;  u w id o c zn ia  
się ró w n ie ż  w  p rz y p a d k u  k i lk u  in ­
n y c h  bard zo  w a żn y c h  g ru p  to w a ­
ro w y c h . N a  p rz y k ła d  z a k ła d a  się  
w zro s t do staw  -pończoch s tilo n o ­
w y c h  o 13,7 p ro c ., t j .  o 4,2 m in  
p a r , s k a rp e t w e łn ia n y c h  — o 31,3 
p ro c ., t j .  o  3,6 m in  p a r , tk a n in  ba -  
w e łm a n o -f la n e lo w y c h  — o 7,1 p ro c ., 
t j .  o  5 m in  m e tró w , tk a n in  posz- 
w o w o  -  p rześ c ie ra d ło w y ch  o 7,6 
p ro c ., t j .  o 2,6 m in  m e tró w  i w re sz  
cie w y ro b ó w  p a s m a n te ry jn y c h ,  
gdzie  d o staw y  w zro s n ą  o 11,7 p roc., 
t j .  o 63 m in  m e tró w .

W ie lko ść  ty c h  d ostaw  uzgod­
n ion o  z h an d lem  w e w n ę trz n y m  
i  w  w y n ik u  w spólnego rozezna 
n ia  a k tu a ln y c h  p o trze b  ry n k u . 
M ó w io n o  o ty m  zresztą  na se j­
m o w e j k o m is ji p rze m ys łu  le k ­
k iego. P odkreś lono  tam , że na­
d a l w ażną  sp raw ą  je s t opera ­
ty w n e  p rzys toso w yw a n ie  p ro f i­
lu  p ro d u k c ji w  poszczególnych 
fa b ry k a c h  do sezonow ych i 
zm ien nych  po trzeb  ry n k u .

Jest to  szczególn ie is to tn e  w  
ty c h  b ranżach  i  w  ty c h  fa b ry ­
kach, k tó re  jeszcze n ie  m ogą w  
p e łn i p o k ry ć  zam ów ień  h an d lu . 
W  ty m  ro k u  na leży  się 
spodziewać, że pew ne tru d n o ­
ści w  zaopatrzen iu  w ys tą p ią  
jeszcze w  n ie k tó ry c h  tk a n in a c h  
je d w a b n ych , w  d z ian e j b ie liź -  
n ie  b a w e łn ia n e j i  w  n ie k tó ry c h  
w y ro b a c h  p a sm a n te ry jn ych . W  
zak ładach  w y tw a rz a ją c y c h  te 
p ro d u k ty  trzeba  będzie do łożyć 
m a k s im u m  w y s iłk u , aby w  ja k  
n a jw ię k s z y m  s top n iu  w y k o rz y ­
s tać w szys tk ie  is tn ie jące  re ze r­
w y  p ro d u k c y jn e , techn iczne  i 
o rgan izacy jne .

G D Y  m ó w im y  o p op ra w ie  
zaopatrzen ia  ry n k u , na leży  pod 
k re ś lić  bardzo  w a ż n y  e lem en t 
w  ty m  procesie, a m ia n o w ic ie  
unow ocześn ien ie  p ro d u k c ji i 
podnoszenie  w a rto śc i u ż y tk o ­
w e j w y ro b ó w . P la n  na  1971 ro k  
za w ie ra  w  ty m  zakres ie  szereg 

1 c ie ka w ych  przedsięw zięć.

Z a k ła d a  się szyb k i ro z w ó j 
w y ro b ó w  z w łó k ie n  syn te tycz­
n ych  i  z m ieszanek z ty m i 
w łó k n a m i. P rz y  w zrośc ie  bo­
w ie m  ogólnego zużycia  w y ro ­
b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  o 3,2 proc. 
nas tą p i w zros t zużyc ia  w y ro ­
b ów  syn te tycznych  aż o 16,7 
proc. W y ro b y  z ty c h  su ro w ców  
c h a ra k te ry z u ją  s ię  w ie lo m a  wa 
lo ra m i ( ła tw ość ko n s e rw a c ji, 
p ra n ia ).

Jednocześn ie  ro zsze rzo n a  zostan ie  
p ro d u k c ja  tk a n in  z  tz w . u sz lac he t­
n io n y m i a p re tu ra m i ( tk a n in y  w odo  
od p orne , n ie k u rc z liw e  itp .) .  D la  
p rz y k ła d u , b lisko  300 m in  m e tró w  
tk a n in  b a w e łn ia n y c h , o ko ło  60 m in  
m e tró w  tk a n in  w e łn ia n y c h  i oko ło  
90 m in  tk a n in  je d w a b n y c h  u zy s k a  
tego ro d za ju  a p re tu ry . P o p ra w i to 
za ró w n o  ja ko ś ć  sa m y ch  tk a n in  ja k  
i  w ie lu  w y ro b ó w  odz ieżo w yc h.

W szystk ie  te  za łożen ia , za­
ró w n o  dotyczące w ie lk o ś c i p ro  
d u k c ji ,  ja k  i  p ro g ra m ó w  z w ią ­
zanych  z unow ocześn ien iem  w y  
ro b ó w  i p op raw ą  ic h  jakośc i, 
n a le ży  tra k to w a ć  ja k o  gen e ra l­
ne  k ie ru n k i d z ia łan ia . W  resor­
c ie  p rze m ys łu  le kk ie g o  p o d k re ­
ś la  się, że w  1971 ro k u  znacz­
n ie  w iększą  n iż  dotychczas ro lę  
o d g ryw a ć  będą w  dz ia ła ln o śc i

p ro d u k c y jn e j b ieżące i  opera ­
ty w n e  uzgodn ien ia , ko nsu ltac je , 
g ie łd y  to w a ro w e  —  w szystko  
o rgan izow ane  w  śc is łe j w s p ó ł­
p ra c y  z a pa ra tem  h a n d lu  w e ­
w nętrznego . W spó łp raca  ta  i 
zna lez ien ie  w  ty m  zakres ie  n a j­
sku teczn ie jszych  m etod  d z ia ła ­
n ia  na leży do  n a jw ażn ie jszych  
zagadn ień  w  d z ia ła ln o śc i p rze ­
m y s łu  le kk ie g o  w  1971 roku .

A N D R Z E J  H E T M A N E K

Poeta-bibliotekarz
B E N E D Y K T  M A R K O W S K I, 

poeta  a m e ry k a ń s k i p o lsk iego  po 
chodzenia , zosta ł m ia n o w a n y  
k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  zagran iczne  
go b ib l io te k i m ie js k ie j w  D e tro ­
it .

n ia ją c y c h  się to  lu d z ie  z  w y k s z ta ł­
ce n ie m  p o d s ta w o w y m  i  zas ad n ic zym  
zaw o d o w y m . S z u k a li o n i czasow ego  
za tru d n ie n ia , p ra c y  d o ry w c ze j.

W  T A K IE J  s y tu a c ji zna lezie­
n ie  p rzyczyn  n a d m ie rn e j p ły n ­
ności k a d r  s ta ło  się konieczne. 
U s ta len ie  ic h  n ie  je s t w ca le  rze ­
czą ła tw ą  d latego, że s tanow ią  
w y p a d k o w ą  w ie lu  is to tn y c h  w  
p rze d s ię b io rs tw ie  spraw .

W  „S h ip s erv ic e”  o b jęto  b a d a n ia m i 
d w a  z a k ła d y  zb liżo n e  p ro file m  p ra  
c y :  Z a k ła d  P rze ła d u n k ó w  w  S k o lw i 
n ie  i  Z a k ła d  U sług  C lea n ers k ich  i  
P rze ła d u n k o w y c h . Zas tosow ano m e ­
todę w y w ia d u  i o b se rw a c ji. Z eb ra n e  
w y p o w ie d z i:  ro b o tn ik ó w  o d łu g o le t­
n im  sta żu  p ra c y , bezpośredn ich  p rze  
ło żo n yc h  — s ta rszy ch  b ry g a d z is tó w  i  
k ie ro w n ik ó w  z a k ła d ó w , s p ro w ad za ją  
się w  zasadzie do czterech  p ro b le ­
m ó w : a d a p ta c ji n o w y c h  p ra ć o w n i-  
k ó w , sto su n k ó w  sp o łecznych  w  pro  
cesie p ra c y , w a ru n k ó w  i  o rg a n iza ­
c ji p rac y .

N o w i p ra c o w n ic y  b e z  k w a li f ik a c ji  
b a rd zo  często w łą c za n i są do zb io ­
ro w e g o  ak o rd u . N ie  p o tra f ią  on i n ie  
je d n o k ro tn ie  d o trzy m a ć  te m p a  s ta r­
s zy m  stażem , n ie  są jeszcze w d ro żę  
n i do w y k o n y w a n y c h  czynności. Po  
w o d u je  to  szereg k o n f lik tó w  w  gru  
pach rob o czy ch . D ośw iad cze n i p ra ­
co w n icy  iz o lu ją  o d  s ieb ie  tego  „ n ie  
d o ra jd ę ”  lu b  „ le s e ra ”  żeru jąc eg o  n a  
ic h  w y s iłk u . M a  to  jeszcze in n e  kon  
se kw en c je . Z a ro b k i ty c h  lu d z i k s z ta ł 
tu ją  się  n iż e j, a n iż e li s ię  spodzie­
w a li. A  w ię c  w ła ś c iw a  o p ie k a  i  po 
m oc ze s tro n y  b ry g a d z is ty  je s t  tu  
bardzo  po trzeb n a.

P ra c a  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o ­
w a n y c h  je s t poza ty m  ciężk a , b ru d  
n a , za leżn a  od specyficznego  ć h a ra k  
te ru  p ra c y  w  porcie. P ra c o w n ic y  w y  
chodzący z b a zy  p rzy g o to w a n i są do 
okre ś lo ny ch  czynnośc i (u b ra n ia  r o ­
bocze, n a rz ę d z ia ), a  tym c zas em  w  
p o rc ie  o k a z u je  s ię , że k ie ro w a n i są 
n a in n e  s ta no w isk o , p o n ie w a ż  np . 
n ie  p rz y p ły n ą ł p la n o w a n y  s ta te k . 
O k res o w e n as ile n ia  ro b ó t i  p rzes toje  
o d g ry w a ją  tu też  n ie m a łą  ro lę . C ho  
d zl szczególn ie o og ran ic zo n e  m o ż ­
liw o śc i o rg an izo w an ia  sobie ż y c ia  
osobistego.

W Y P Ł Y W A J Ą  stąd określone 
w n io s k i d la  za k ład u . B ad a n ia  
w ska za ły  przede  w s zys tk im  na 
konieczność szko len ia  b ry g a d z i­
s tów  p e łn ią cych  ro lę  w y c h o w a w  
ców , k o n tro le ró w , doradców , w  
zakresie  w sp ó łp racy  z lu d ź m i, 
w  zakresie  w ła ś c iw e j o rg an iza ­
c j i  s tan o w isk  p ra c y ; konieczność 
zw rócen ia  w ię ksze j u w ag i na ro 
b o tn ik a  w  począ tkow ym  okres ie  
pracy.

W  „S h ip s e rv ic e ”  zaczęto ju ż  
stosować ś ro d k i zm ie rza jące  do 
w y tw o rz e n ia  w ła ś c iw e j a tm osfe 
ry  p racy . W prow adzono  k a r ty  
oceny p ra c o w n ik ó w  średniego 
dozoru  o be jm u ją ce  sw ym  za k re ­
sem w yd a jno ść  p racy , s ta ran ­

ność i  te rm in ow ość, znajom ość 
ta jn ik ó w  zaw odu i  uzew n ę trzn ię  
n ie  tego w  u zyskanych  w y n i­
kach, zg ra n ie  z zespołem —  za­
ch ow an ie  się w  odn ie s ie n iu  do 
p rze łożonych  i ko legów , goto ­
wość do w sp ó łd z ia ła n ia  na p o lu  
za w od o w ym  i  społecznym . K o rn i 
s ja  (w  sk ła dz ie : p rze w od n iczą ­
cy R ady Z a k ła d o w e j, sekre ta rz  
P O P  i  bezpośredni p rze łożony) 
p rzeprow adza  rozm ow ę  z ocen ia  
n y m  p ra c o w n ik ie m  i d a je  m u  za 
lecen ia  na następny k w a rta ł.  
K a r ty  ocen będą podstaw ą jorzy 
p rz y d z ie la n iu  nagród, p re m ii i 
w y różn ie ń .

Ja k  ju ż  zaznaczy liśm y stano­
w isko  starszego b ry g a d z is ty  w y  
m aga okreś lonych  k w a lif ik a c j i  i 
um ie ję tn o śc i, k tó re  o d g ry w a ją  
n iem a łą  ro lę  w  ks z ta łto w a n iu  
się w ła ś c iw e j a tm osfe ry  w  zak ła  
dzie  pracy. O n i też p ie rw s i ob ję  
c i zostaną oceną.

A  oto n a jle p s i:

4  J A N  P E T E L A K  — s ta rszy  b ry ­
g adzis ta  w  Z a k ła d z ie  S k ła d o w a n ia . 
Szczególne zas łu g i w  o rg a n izo w a n iu  
ro b ó t zw ią za n y c h  *  re s z tk o w a n ie m  
ło ju  n a  ta n k o w c a c h . P o p ra w ie n ie  
tec h n o lo g ii ty c h  p rac . B ard zo  do ­
b ry  o rg a n iza to r , u m ie  k ie ro w a ć  po ­
w ie rz o n y m  zespo łem  lu d z i. N ie za le ż ­
n ie  od w s ze lk ic h  z a le t  zaw o do w yc h  
je s t  a k ty w n y m  s p o łe czn ik ie m .

4  T E O D O R  G A T N A S  — starszy  
b ry g a d z is ta  Z a k ła d u  R óżn ych  U sług  
P o rto w y c h . Z d o b y ł pe łne  zau fa n ie  
ro b o tn ik ó w  d z ię k i bard zo  d o b re j 
w s p ó łp ra c y  z  n im i. Z n a jd u je  w spół 
n y  ję z y k  z  bezp o ś red n im  z lecen io ­
daw cą . D z ię k i w ła ś c iw e j o rg a n iza ­
c j i  s ta n o w is k  p ra c y  ró żn o ro d ne  uslu  
g i w y k o n y w a n e  są w  te rm in ie .

4 T Y T U S  S Z Y S Z K O  — sta rszy  
b ry g a d z is ta  w  Z a k ła d z ie  C zyszczenia  
K o tłó w  O k rę to w y c h . P ra cę  zn a  „od  
p o d sze w ki”  zac zyn a ł b o w ie m  od z w y  
k ie g o  czyśc ic ie la  k o tłó w . M a  d u ż y  
a u to ry te t  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  z  d w u  
p od leg łych  m u  b ryg a d .

4  M A R IA N  D R A B T K  — sta rszy  
b ry g a d z is ta  w  Z a k ła d z ie  U s łu g  C lea 
n ers k ich  i P rze ła d u n k o w y c h . S po­
śród p ię c iu  p ra c o w n ik ó w  n ad zo ru  
je s t n a jlep s zy . B ard zo  d o b ry  fa c h o ­
w ie c .

N A L E Ż Y  S Ą D Z IĆ , że ta k  p ro  
w  ad zonę oceny p rzyn iosą  ta k ie  
w y n ik i w in n e j d z ied z in ie  P ra ­
cow n icy , k tó rz y  dotychczas n ie  
w y k a z y w a li się ta le n ta m i o rgan i 
Z a to rsk im i będą s ta ra li się do­
ró w n a ć  na jlepszym , uzew n ę trz ­
n ić  swe d ob re  cechy i  zaangażo 
w an ie . Pom ogą im  w  ty m  n ie ­
w ą tp liw ie  ro zm o w y  i zalecen ia  
udz ie lane  przez k o m is ję  ocen ia­
jącą.

M A R IA N N A  T U R L lN S K A

M IS IE  I  C U K IE R K I U  
L E K A R Z A . K op e nh ask i le ­
k a rz  d r  E w e rtsen  za p ro je k ­
to w a ł sp ec ja ln y  a pa ra t do  
k o n tro li s łu chu  u  m a łych  
dzieci. P ac jen t s iada p rz y  
stole  m a ją c  na uszach s łu ­
c h a w k i, p rzez k tó re  w y s y ­
łane są d ź w ię k i o ró ż n e j czę 
s to tliw o ś c i. G dy  dz iecko  u -  
słyszy ja k iś  ton , naciska... 
nosek n ie d ź w ia d k a  (na  zd ję  
c iu ), a w te d y  na  tackę  w pa  
da nag roda  w  p ostac i cu ­
k ie rka .

( C A F  —  P o lfo to )

Kariera eukaliptusa
E U K A L IP T U S , p ra s ta ra  ro ś li­

na o w o n n y m  d re w n ie , cechu ją ­
cym  się w ła śc iw o śc ia m i le czn i­
czym i, sto i w  p rzededn iu  n ow e j 
w ie lk ie j k a r ie ry . N a N iz in ie  K o l 
c h id z k ie j w  G ru z ji rozpoczęto 
na  w ie lk ą  ska lę  h od ow lę  e uka ­
lip tu s ó w . 100 tys ięcy m łod ych  
d rze w ek  s tan o w ić  będzie  c h ro n ią  
ce przed  w ia tra m i pasy leśne 
w z d łu ż  d ró g  i  na brzegach rzek.

d u je  s ię  za... ścianą a n ie je d n o ­
k ro tn ie  w  ty m  sam ym  m ieszka ­
n iu . Ź ró d łe m  zak łóceń  są bo­
w ie m  dz ia ła ją ce  u rządzenia , na ­
pędzane p rzez p rąd  e le k try c z ­
ny. W a d liw a  ic h  budow a w y ­
starcza by e m ito w a ły  całą ga­
mę im p u ls ó w  —  fa l ra d io w y c h  
na k tó re  zareaguje  nasz ra d io ­
o d b io rn ik  bądź te lew izo r. F ro ­
te rka , e le k try c z n a  m aszynka  do  
golen ia , w ie r ta rk a  e lek tryczna , 
d ia te rm a , p rze jeżdża jący  po jazd  
m e chan iczny  bądź l in ia  w yso ­
k iego  nap ięc ia  p o tra f ią  skutecz­
n ie  przeszkadzać nam  w  u zy ­
s k iw a n iu  p ra w id ło w e g o  o db io ­
ru  fo n i i  i  w iz j i.

N A  S T R A Ż Y  czystości o db io ­
ru  ra d iow eg o  i  te lew izy jne g o  
s to i P ań s tw o w a  Inspekc ja  R a­
d iow a . Z a da n ia  o chrony  e m is ji 
ra d io w e j i  te le w iz y jn e j w y k o ­
n u je  ona p rz y  pom ocy 11 o k rę ­
gow ych  in sp e k to ra tó w  p rz e c iw ­
za k łóce n io w ych . S łużba ta dys­
p on u je  47 ru c h o m y m i s tac jam i 
w yp osa żo nym i w  apa ra tu rę  po­
m ia ro w ą . W  u b ie g ły m  ro k u  
je d n o s tk i te  z a ła tw iły  ponad 4 
tys. zgłoszeń o zakłócen iach. 
80 proc. w szys tk ich  zgłoszeń do 
tyc z y ło  zak łóceń  te e lw iz y jn y c h .

L iczba  k o n f lik tó w  w  eterze  
je s t znaczn ie  w iększa, n ie  w szy­
s tk ie  też, zw łaszcza w  p rz y p a d ­
k u  zak łóceń  spow odow anych  
przez po ja zd y  m echaniczne da ­
dzą się  z lo ka lizo w a ć  i  usunąć. 
W  ub. ro k u  inspe k to rzy  P IR

KO NFLIKTY  
W  ETERZE

1Ł77C b a rd z ie j denerw u jącego,
W  ja k  p is k i i  trz a s k i w  ra d io ­

o d b io rn ik u  lu b  „ p ra lk a ”  na  
e k ra n ie  o d b io rn ik a  te le w iz y jn e ­
go. P rzede w s z y s tk im  w te dy , gdy  
szczególn ie za leży nam  na  p ra ­
w id ło w y m  odb io rze  d ź w ię k u  i  
obrazu . N ie je de n  z ra d io s łu c h a ­
czy i  te le w id z ó w  rzuca  w ó w ­
czas g ro m y  na ca łą  tech n ikę , 
oskarża o n ie d b a ls tw o  p ra c o w ­
n ik ó w  ty c h  ś ro d kó w  masowego  
przekazu.

W  w iększośc i p rz y p a d k ó w  
w in a  leży n ie  po s tro n ie  ra d io ­
fo n i i  i  te le w iz ji,  a k o n k re tn ie  
ic h  s ta c ji nadaw czych  bądź 
łącz. P rzyczyna  zakłóceń z n a j-

I J E D Z IE M Y  D O  N E A P O ­
L U . K orc i nas, by odgad­
nąć ta jem nicę powodzenia  
monarchistów w  tym  
mieście.

W Ł A Ś C IW IE  ź le  p o w ie d z ie li­
śm y: n ie  o m o n a rc h is tó w  w  
N eapo lu  w  ogóle chodzi, a le 
o jednego z n ich , a m ia ­
n o w ic ie  o a rm a to ra  A chille  
Lauro, k tó reg o  w p ły w  na 
s p ra w y  tego m ias ta  b y ł i po­
zosta je  p rzem ożny. C zy w  ogó­
le  w spółcześn ie  może n a jb o g a t­
szy n a w e t c z ło w ie k  k o n tro lo w a ć  
sam życ ie  p u b liczn e  m ias ta , ta k  
starego  i  znanego, ja k  Neapol? 
I  to  w  d o d a tku  w  k ra ju  c y w i­
liz o w a n y m , obd a rzon ym  dużą 
k u ltu rą  p o lity c z n ą , in s ty tu c ja m i 
d o jrz a łe j d e m o k ra c ji p a r la m e n ­
ta rn e j?  O tóż okazu je  się, że w ła  
śn ie  ta k :  coś w  ty m  ro d z a ju  
je s t w  N eapo lu  (a ty m  sam ym  
w e  W łoszech) zu pe łn ie  m o ż liw e .

Różne b y ły  zyg zak i p o lity c z ­
n ych  s y m p a tii A c h il le  L a u ro  —  
„co m m e n d a to re “ , ja k  go się po 
p ro s tu  n azyw a  w  Neapo lu , w ła ś  
c ic ie la  d uże j f lo ty l l i ,  m . in . 
w s z y s tk ic h  n ie m a l s ta tk ó w  p ły ­
w a ją c y c h  po zatoce —  s w o im i 
ś ro d ka m i i  sposobam i, p o d trz y ­
m u jącego  w p ły w y  p a r t i i  m o n a r 
ch is tyczne j w  Neapo lu . T e j sa­
m e j p a r t i i,  k tó ra  od w y b o ró w  
w  1968 r .  w  zasadzie zupe łn ie  
z n ik ła  z w ło s k ie j sceny p o li­
ty c z n e j i  p a r la m e n tu  rz y m s k ie ­
go —  poza w ła ś n ie  g ro de m  P a r 
ten o py .

N ik o g o  b y  zb y tn io  n ie  in te re s o w a ­
ła  oko liczn o ść , że A c h il le  L a u ro  w  
p e w n y m  o kre s ie  z m ie n ił d a w n e  sy m  
p a t ie  p ro faszy s to w s k ie , po te m  p ro -  
ch a d ec k ie  n a  p roononarchistyczne.

(Korespondencja własna z Neapolu)
A n i n a w e t to , ze z a jm u ją c  się  p o li­
ty k ą  n a  s w ó j sposób j ą  d o fina n so ­
w u je . R zecz je s ln a k  w  ty m , że c zy ­
n ią c  to  w s zys tk o  o s iąga cel w  spo ­
sób za is te  g o d n y  p o d z iw u .

D L A C Z E G O  ty lu  w y b o rc ó w  
w  N eapo lu , zda jąc sobie s p ra ­
w ę  doskona le  z tego, czym  b y ł 
„co m m e n d a to re ” , m im o  to  g ło ­
sow a ło  na p op ie raną  przez n ie ­
go lis tę?

Z e  t a k  b y ło  k ie d y ś , w  p ie rw szy ch  
p o w o je n n y c h  la ta c h  n ę d zy  -  to  m oż  
n a  jeszcze z ro zu m ie ć . Z w ła szc za , 
g d y  w e źm ie  się pod u w a gę  m e to d y  
d z ia ła n ia  i n a c is ku  stosow ane p rzez  
„co m m e n d a to re ” . N a  p rz y k ła d  — 
p rze d  w y b o ra m i — ro zd a w a n ie  p rze ­
zeń  w ś ró d  b ie d a k ó w  p o łó w e k  p rze ­
c ię ty c h  b a n k n o tó w  d z iesięcio tysięcz- 
n o -liro w y c h  z  ob ie tn ic ą  w rę cze n ia  
d ru g ie j p o ło w y  po zw y c ię s tw ie  w y ­
b o rc zy m  u p atrzo n eg o  k a n d y d a ta ...  
A le  sk ąd  ta  m a gn e ty c zn a  s iła  p rz y ­
c iąg a n ia  A c h il le  L a u ro  d z iś , k ie d y , 
bąd ź  co b ąd ź , w  c a łe j I t a l i i ,  a ta k że  
w  N e a p o lu , zm ie n iło  się  w ie le?

W Y D A J E  S IĘ , że n e a p o lita ń - 
czycy, a poprzez n ic h  w  ogóle 
W łos i, w  na jg łębszych  ta jn ik a c h  
s w o je j św iadom ości k u lty w u ją  
a te n c je  d la  n iep rzec ię tnych , 
m ożnych  je dn o s te k . Cecha ta

w ch od z i w  sk ła d  p a te rn a liz m u , 
k tó reg o  n a w e t dz is ie jsza  I ta lia  
n ie  p o tra f i ła  się c a łk o w ic ie  poz 
być. W  N eapo lu  t ra d y c je  b u r ­
b ońsk ie  b y ły  i  są b ardzo  silne . 
T ru d n o  się zresztą  d z iw ić . C i, 
k tó rz y  g ło s ili nea po lita ń czykom  
hasła  a n ty b u rb o ń s k ie  w ystępo ­
w a li  n a jczęśc ie j ja k o  za k ła m a n i 
dem agogią  najeźdźcy. T a k im i 
b y l i  na p rz y k ła d  em isariusze  
R e w o lu c ji F ra n c u s k ie j i  N a po ­
leona  p om im o  bezspornego ideo 
w ego zaangażow ania  i  b o h a te r­
s tw a  w  w a lce  o sp raw ę  g a r­
s tk i m ie jsco w ych  ja k o b in ó w . W  
n ie m a ły m  s top n iu  także  „ R i­
so rg im e n to ”  i  g a r ib a ld c z y c y  u - 
to żsa m ia li się w  św iadom ości 
lu d n o śc i N eapo lu  z d o m in a c ją  
n ie  łu b ia n e j P ó łnocy. A n ta g o ­
n iz m  pom iędzy  R zym em  a N ea­
po lem  tłu m a c z y  się w  d użym  
s to p n iu  także  obecnie  ty m  fa k ­
tem , że „w ieczn e  m ia s to ”  w ys tę  
p u je  w obec d a w n e j s to lic y  „k ró  
le s tw a  obo jga  S y c y li i”  ja k o  cen 
t ra ln y  ośrodek p o lity c z n y  k ra ­
ju , a w ięc, w  p rze kon an iu  w c ią ż  
spore j części m ieszkańców  P o ­
łu d n ia  —  ja k o  re p reze n ta c ja  s ił

w y k o rz y s tu ją c y c h  e konom iczn ie  
„M e zzo g io rn o ” .

A b y  zdobyć c a łk o w ic ie  N e a p o l d la  
W ło c h , trze b a  b y  do ko n ać  tru d n e j 
p ra c y  p o le g a ją c e j n a  p rz e k o n a n iu  
je g o  lu dnośc i, że posiada te  sam e  
p ra w a  co in n i W ło s i, zw ła szc za  c i 
z  R z y m u  i  z P ó łn o c y .

W Ł A Ś N IE  w  N eapo lu  m ożna 
zaobserw ow ać le p ie j n iż  w  ja ­
k ie jk o lw ie k  in n e j części W łoch  
o s o b liw y  w  ka ż d y m  raz ie , ja k  
na  nasze p o lsk ie  obycza je , s to ­
sunek lu d z i do z a b y tk ó w  przesz 
łośc i. Sam N eapo l i  je go  o k o li 
ce są po  p ro s tu  usiane  se tka m i, 
je ż e li n ie  ty s ią c a m i z a b y tk ó w  
i  ru in ,  często aż z czasów g re ­
c k o -rz y m s k ic h . P o w ia d a ją , że z 
b ra k u  dos ta tecznych  ś ro d kó w  f i  
nansow ych  na p ro w ad ze n ie  w y  
k o p a lis k  a rcheo log icznych , nea- 
p o lita ń c z y c y  radzą  sobie z 
o rie n ta c y jn y m  w y ty c z e n ie m  
m ie js c  do  p ro w ad ze n ia  badań 
b ardzo  p rosto . U d a ją  się w  k tó  
rą k o lw ie k  n ie  p rzekopaną  je sz­
cze o ko licę  m ias ta  i w y s z u k u ją  
te ren , z k tó reg o  rozc iąga  się na j 
p ię k n ie js z y  w id o k  na m orze  i 
W ezuw iusz . G dy  to  u c z y n il i,  
w sadza ją  w  oznaczony p u n k t

tyczkę  i w ła ś n ie  tu  rozpoczyna 
ją  kopać.

W Y N IK  J E S T  B Ę Z B L Ę D N Y . N ie ­
m a l zaw sze w  ozn ac zan y ch  w  ten  
sposób m ie js ca ch  n ie  ty lk o  o d n a jd u ­
je  się ja h ą ś  an ty c zn ą  w il lę , le cz  co 
w ię c e j z re g u ły  je s t  to  o b ie k t n a j­
p ię k n ie js z y  i n a jo b fic ie j w y p os ażo ­
n y  w  m a lo w id ła , s p rzę ty , w s z e lk ie ­
go ro d z a ju  u rząd ze n ia . Jest ta k  
o czy w iś c ie  d la te g o , że w  s ta ro ży t­
ności ów cześni bogacze w zn o s ili sw o  
je  posesje w ła ś n ie  ta m , gdzie  oko  
współczesnego n e a p o lita ń c z y k a  za ­
t r z y m a  się n a jc h ę tn ie j, odg ad u ją c  
in s ty n k to w n ie  n ie m a l n a jw s p a n ia l­
szą pan o ra m ę...

P O M IM O  TEG O, że d z is ie js i 
n e a p o lita ń czycy  m a ją  podobne 
u po doban ia  co ic h  g re c k o -rz y m  
scy an tenaci, n ie  w y d a je  się. by 
ty le  n ag rom adzonych  z a b y tk ó w  
w p ra w ia ło  ic h  w  ja k iś  sp ec ja ln y  
s tan  e u fo r ii czy też szacunku 
d la  a n ty k u . Raczej p rze c iw n ie : 
sądząc z zachow an ia  się m iesz 
ka ńcó w  K a m p a n ii, ta k ie  na 
p rz y k ła d  P om pe i czy H e rk u la ­
num , t ra k to w a n e  są z o bo ję tno  
ścią. k tó rą  m ąci ty lk o  jeden  zro  
z u m ia ły  ską d in ą d  sym p tom , 
obaw a czy aby n ada l p rzyc iąga  
ją  fa lę  tu ry s tó w  i, co za ty m  
id z ie , n a p ły w  b rzęcąće j m one ­
ty ... O bo ję tność tę  m ożna t łu m a  
czyć ro zm a ic ie : a lbo  p rzesytem  
w raże ń , a lbo  z b y t o d le g ły m i 
czasam i, z k tó ry c h  d a tu ją  się w  
w iększośc i te  z a b y tk i, a lbo  w re  
szcie fa k te m , iż  p rze w ażn ie  ko n  
se rw a c ja  ic h  n ie  is tn ie je  lu b  po 
zo s ta w ia  bardzo  dużo do  życze­
n ia , co oczyw iśc ie  n ie  p rz y c z y ­
n ia  się do o rg a n izo w a n ia  w y o ­
b ra źn i w o k ó ł n a js ta rszych  choć 
by, a le ju ż  ty lk o  nag ich  k a m ie  
n i...

IG N A C Y  K R A S IC K I

s k o n tro lo w a li ok. 75 tys. p o ja z­
dów , z  k tó ry c h  b lisko  5 tys. 
m ia ło  w a d liw ie  u s ta w io n y  za­
p łon .

W A R T O  tu  p rzypom n ieć, że 
od 8 ła t  o bow iązu je  zarządzenie  
m in is tra  Łączności, za leca jące  
w s z y s tk im  u ż y tk o w n ik o m  u rz ą ­
dzeń e le k tryczn ych  ich  re je s tra ­
c ję  i  w e ry f ik a c ję  w  ośrodkach  
p rzec iw za k łóce n iow ych . W szyst­
k ie  u rządzen ia  mogące w y w o ­
ła ć  za k łócen ia  w  eterze muszą  
być  zaopatrzone w  odpow iedn ie  
a p a ra ty  tłu m ią ce . N ie s te ty  do­
tychczas n aw e t n ie k tó rz y  p ro du  
cenci n ie  przestrzegają  ty c h  za­
sad.

P IR  d la  u n ik n ię c ia  zak łóceń  
w y w o ły w a n y c h  przez sprzę t do­
m o w y  zam ierza  rozszerzyć  
znaczn ie  k o n tro lę  ic h  p ro d u k ­
c ji.  Podobną ko n tro lę  p rze p ro ­
wadza  się wobec u rządzeń  i  a r­
ty k u łó w  im p o rto w a n y c h  do P o l­
sk i. Czystość o db io ru  p ro g ra ­
m ó w  ra d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h  
leży w  in te res ie  całego społe­
czeństwa, d la tego  też wszyst­
k im . ta k  rad ios łuchaczom  i  te ­
le w id zom , ja k  u ż y tk o w n ik o m  
sp rzę tu  dom owego, urządzeń  i 
m aszyn w in n o  zależeć na  l ik w i­
d a c ji k o n f lik tó w  w  eterze. A p e ­
lu je m y  też o w sp ó łdz ia ła n ie  z 
P aństw ow ą  Inspekc ją  R adiow ą, 
k tó re j O k rę go w y  In s p e k to ra t 
m ieśc i się w  Szczecinie p rzy  al. 
N ie pod leg łośc i 41. (w it )

Elektroniczny
„Łazarz”

S T U D E N C I M E D Y C Y N Y  na 
U n iw e rs y te c ie  w  I l l in o is  p ra k ­
ty k u ją  bez na jm nie jszego  ry z y ­
ka na „p a c je n c ie “ , k tó ry  is tn ie ­
je  je d y n ie  w  p ro g ra m ie  m aszy­
ny e le k tro n iczn e j.

Rozm ow a s tudentów  z e lek ­
tro n ic z n y m  pacjen tem  odbyw a  
się n o rm a ln ie , dz ięk i sp ec ja l­
n ym  u rządzeniom  video , sprzę­
żonym  w  IB M  1130.

Z a le ta  te j p ra k ty k i z „Ł a z a ­
rzem “  (ta k  nazwano a pa ra tu rę ) 
polega na m o ż liw ośc i n a tych ­
m iastow ego p rzyw ró ce n ia  życia 
e lek tron iczn em u  p a c je n to w i w  
p rzyp a d ku  gdy p rzysz ły  lekarz  
ź le  rozpozna chorobę. W y s ta r­
czy nac isnąć g u z ik !

F. E. WESS
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M a  ją  za p ros tą  dziew czynę , tro chę  g łu p k o w a tą , ja k  

on sam. A  ona ta ka  n ie  jest. B ardzo  dobrze  u m ieć  w y ­
ciągnąć kasztany z ogn ia  i  rą k  sobie n ie  poparzyć. W  ogóle  
to  ka n a lia . N ie  le p ie j po łożyć  na n ie j k rzyżyk?

—  S praw a  je s t b a rd z ie j s k o m p lik o w a n a  —  p o w ie d z ia ł 
u p rz e jm ie  B i l l .  —  O i le  m i w ia d om o, je s t p an  za p rzy jaźn io ­
n y  z p an ną  C o ra l V a n d e n b e rg ?

—  O wszem , czem u n ie?  P ra w dę  m ó w ią c , je s tem  je j  je d y ­
n y m  b lis k im  p rz y ja c ie le m . N ik o g o  innego  te raz  n ie  ma. Do­
p ie k ło  je j.  Z  tą  ca łą  fo rsą  m o g łab y  ro b ić  co je j  się ż yw n ie  
podoba, a tu  masz, ży je  za m kn ię ta  ja k  z w ie rz ą tk o  w  k la tce . 
T a k , je s tem  z n ią  z a p rzy ja źn io n y . Chodzę do n ie j w ie czo ra ­
m i pogadać sobie p rz y  k ie lis z k u . B o  co?

—  N ic. Z a p y ta łe m  o to, bo chcę pana p op ro s ić  o p rzys ługę . 
W o la łb y m , żeby p an  n ie  m ó w ił pan n ie  V andenbe rg , że p ro ­
wadzę  ś le dz tw o  w  sp ra w ie  S ary  Hansen.

—  Dlaczego? W ie  p rzecież, że Johnson  m a  bz ika  na  p u n k ­
cie  te j p a n ie n k i.

Może chodz i tu  o p ien iądze . P ien iądze  p a n n y  V andenbe rg . 
R ozum ie  pan?

B ry a n t o tw o rz y ł szeroko oczy.
—  To znaczy, że dz iew uszka  d o b ra ła  się do kobzy? W ie  

p an  co? M y ś la łe m  o tym . N a w e t ta k  to  sobie k o m b in o w a ­
łem . To ja  p o w ie d z ia łe m  C ora l, że p o w in n a  dogadać się 
z  bankiem.. Bo w  te j s y tu a c ji ż y ła  z g o tó w k i, ja k ą  m ia ła  w  
dom u  —  to  n ie  m og ło  trw a ć  w ieczn ie . 1 go tó w ka  to  w ie lk a  
pokusa, szczególn ie d la  ta k ie j k u tw y  ja k  Sara. Bo w id z i pan, 
C o ra l n ie  m og ła  p isać. Ręce ta k  je j  spuch ły , że n aw e t p ió ra  
n ie  u trz y m a ła b y , a o p o d p isan iu  to  ju ż  m o w y  n ie  by ło . Na  
czekach, ro zu m ie  pan?  A le  n ie  m og ła  przec ież obejść się bez 
fo rs y . W ięc  w y m y ś liłe m , ja k  to  w szys tko  z a ła tw ić ,
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—  1 co? U d a ło  się?
—  Bez p u d ła . N ie  b y ło  po  co z je j  czekam i chodzić  do  

banku . Z n a ją  m n ie  tam , n a tu ra ln ie , sam i też tam  m a m y ko n ­
to, to  R o ya l B an k  w  naszym  dom u. A le  podp is  C o ra l b y l do  
niczego. W ięc p ow ied z ia łe m , że n ie  m a ra d y , trzeba  tu  sp ro ­
w a dz ić  d y re k to ra . Zobaczy ja k  się sp ra w y  m a ją  i  po k ło ­
pocie.

—  I  ta k  się stało?
—  D o k ła d n ie  ta k . Poszedłem  do n iego, n azyw a  się Jo rdan , 

p rz y z w o ity  face t, sym pa tyczny , o po w ie d z ia łem  m u  co i  ja k , 
o chorob ie  C o ra l i  ja k  je j  te ręce sp uch ły  —  tw a rz  zresztą  
też. W ca le  n ie  m ia ła  ocho ty  m u  się ta k  pokazyw ać, n aw e t 
m n ie  się k re p ow a ła , a le  p rze kon a łem  ją , że ta ca ła  opuch ­
liz n a  i  bandaże i  k ro s ty  n ic  a  n ic  m i n ie  p rzeszkadzają. W  
ka żdym  raz ie  J o rd a n  zgodz ił się p rz y jś ć  do n ie j.  N ie  by ło  to  
c a łk ie m  przep isow e, a le w  końcu  co m a ją  ro b ić , je ś li k lie n t  
Z ła m ie  p ra w ą  rę kę  lu b  coś w  ty m  ro d z a ju  i  n ie  może pisać. 
W ięc J o rd a n  przyszedł.

—  K iedy?
—  K ie d y ?  Zaraz. Jakoś w  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  czerwca. Za  

m ieszkan ie  m ia ła  p ła c ić  p ię tnastego , zresztą  o ko ło  p ie rw sze ­
go g o tó w ka  ju ż  się w ycze rpa ła . Czy to  w ła śn ie  Sara m aczała  
w  ty m  palce?

—  C icho, ostrożn ie . '
—  Przepraszam . D yskrec ja , tak?  B o  potem  to  ju ż  je j  się 

n ic  n ie  m og ło  p rz y le p ić  do  rę k i.  P an  J o rd a n  i C o ra l p ię k n ie  
się dogada li. W y p il i  razem  parę  k ie lis z k ó w  sherry , w ie m , bo 
sam im  n a le w a łe m . U  C o ra l b y ło  t ru n k ó w  ile  dusza zaprag ­
n ie . A  p o tem  C o ra l podp isa ła  czek ta k  ja k  p o tra f i ła  w  obec­
nośc i pana  J o r dana i  o b a j p ośw iad czy liśm y  podpis. P óźn ie j.
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ja k  ręce trochę  w yd ob rze ją , p odp is  się znów  zm ie n i, a le na  
raz ie  to  jeszcze n ie  n as tą p iło . I  te raz  może ju ż  spoko jn ie  
w y s ta w ia ć  ty le  czeków , ile  chce.

—  B ardzo  p rze zo rn ie  pom yślane  —  p o w ie d z ia ł B i l l .  —  
G ra tu lu ję  panu, B ry a n t. W ięc to  by ło  w  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  
czerwca? Czy Sara też p rz y  ty m  była?

— Sara? Jasne. O tw o rz y ła  nam  d rz w i. Zawsze s iedz ia ła  w  
dom u, d o p ó k i n ie  zm y ła  się d ru g ie g o  lip ca . Zęby w y jś ć  za 
m ąż za ja k ie go ś  złodz ie jaszka . W iem  to  od C o ra l. Johnsono­
w i n ic  n ie  m ó w iła , chociaż m o im  zdan iem , należa ło . N ie  w y ­
b ije  sobie tego z g ło w y , d o p ó k i n ie  o tw o rz y  m u  się oczu. 
M n ie  się ju ż  n iedobrze  ro b i. k ie d y  słyszę o Sarze Hansen. —  
S p o jrz a ł na B il la  z n am ys łem . — C zy C o ra l p odejrzew a  
Sarę? A n i s łow em  się n ig d y  n ie  za jąknę ła .

—  Ja  też n ie  —  p rz y p o m n ia ł m u  B i l l  i  p o d k re ś liw s z y  raz  
jeszcze abso lu tną  konieczność trz y m a n ia  gęby na k łó d k ę  (po ­
s ta ra ł s ię  s fo rm u ło w a ć  to  n ieco  g rzeczn ie j, a le  sens b y l w ła ­
śn ie  ta k i) ,  s k ie ro w a ł się p rzez h a ll do  w y jśc ia .

Czego się d ow ied z ia ł?  J a k ie  ma now e  dane? 1 do czego go 
to  p ro w ad z i?  K rę c iło  m u się w  g ło w ie  od n a tło k u  d z iw n ych , 
a b su rd a ln ych  h ipo tez. Czy k toś wreszcie  p ow ie  co ko lw ie k , co 
m ia ło b y  ja k iś  sens? Czy z tego chaosu w y ło n i się porządek?

R oyal B an k  m ie ś c ił się za ro g iem  w  ty m  sam ym  b loku . 
B ardzo  p rz y z w o ity  bank, w  m ia rę  nowoczesny, z k lim a ty z a ­
c ją  i  a b s tra k c y jn y m i obrazam i na ścianach. B iu ro  d y re k to ra  
b y ło  na p ra w o  od w y jś c ia ; błyszcząca ta b liczka  na d rz w ia c h  
g ło s iła : A . J . J o rd a n  — D y re k to r. B i l l  s taną ł w  o tw a rty c h  
d rz w ia c h  n ie w ie lk ie g o  p o k o ju . Pan J o rd a n  skończy ł p o d p isy ­
w ać ja k ie ś  d oku m e n ty , o dd a ł je  czeka jącem u g oń cow i i  pod ­
n ió s ł w z ro k .

{Ciąg dalszy nastąpi)
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Piłkarze myślą już o wiośnie
^  W  lufym IV Turniej „Kuriera" i O ZP N
❖  Piłkarze rozpoczęli treningi
4}  Juniorzy przygotowują się do Spartakiady

„Przegląd Sportowy“
w nowej szacie

N A JS T A R S Z E  p o lsk ie  p ism o 
sp o rto w e  „P rze g lą d  S p o rto w y “  
—  obchodzi w  ty m  ro k u  50-le- 
c ie  is tn ie n ia . Swe „z ło te  gody“  
p ism o  p rz y w ita  w  n o w y m  fo r ­
m acie  i  n ow e j szacie g ra fic z n e j. 
P ie rw s z y  n u m e r „P rze g ląd u  
S po rtow ego “  w  n ow ym , m n ie j­
szym  fo rm a c ie  a le w iększe j 
o b ję tośc i, u kaza ł się w czo ra j w  
W arszaw ie , d z is ia j n a to m ia s t 
ro zp row ad za ny  je s t w  Szczeci 
n ie . (r)

W  S Z C Z E C IŃ S K IE M  P A N U J E  M R O Ź N A  I  Ś N IE Ż N A  
Z IM A . Zaistn ia ły  w ięc w arunki do upraw ian ia  sportów z i­
mowych. Nasze wojew ództwo nie m a jednak w  te j dziedzi­
nie tradycji. Co praw da m ieliśm y hokej, jednak po k ilk u ­
miesięcznym „zawieszeniu“ działalności zespól rozpoczął
starty  od początku. W sportach zim ow ych naszą działalność
ograniczam y więc do organizacji im prez masowych.

S Y M P A T Y C Y  S P O R TU  z u - 
tę s k n ie n ie m  czeka ją  w ię c  na 
w iosnę, na p iłk ę  nożną. W  na­
szych zespołach p iłk a rs k ic h  o- 
głoszono ju ż  koniec zim owych  
w akacji, drużyny przystępują  
do treningów . W czo ra j w ła śn ie , 
w  sam o p o łu d n ie , na s tad io n ie  
p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o  o db y ­
ły  się p ie rw sze  za jęc ia  I - l ig o -  
w e j k a d ry  p o rto w c ó w . T re n in g , 
k tó r y  p ro w a d z ił Eugeniusz Ksol 
( tre n e r K a r l Kosarz je s t le k k o  
p rze z ięb io ny) t rw a ł 1 godz. 15 
m in . Z a w o d n ic y  ć w ic z y l i z w ie l 
k im  zapa łem . W za jęc iach  n ie  
w z ię li u d z ia łu : M aślanka, B ia­
łek, Janduda i  Kielec. P ie rw  
szych 2 p rze by ło  n ied a w n o  ope 
ra c je  ko la n a  i  14 bm . u da ją  się 
na dalsze leczen ie  do P ie ka r, 
zaś Ja nd ud a  ma palec w  g ip ­
sie, w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
w z n o w i je d n a k  tre n in g i.  Nato­
m iast w ielo letn i k ie row n ik  na­
padu portowców, M a rian  K ie ­
lec, cieszy się bardzo dobrym  
zdrow iem . P. M a rian  oświadczył 
nam, że podtrzym uje jednak  
swą decyzję z jesieni i  wyco­
fu je  się z czynnego upraw ian ia  
sportu.

R Ó W N E E 2 W C Z O R A J  po p o łu d n iu  
w z n o w ili t re n in g i p iłk a rz e  zespołu  
re z e rw  P o g o n i. Z a ję c ia  p ro w a d z i!  
tre n e r  Z y g m u n t  P rz y b y ls k i. P i łk a ­
rz e  p o rto w c ó w  tre n o w a ć  b ęd ą 7 r a ­
z y  w  ty g o d n iu . 22 s ty c zn ia  w y je ż d ż a  
ją  n a zg ru p o w a n ie  do Ś w in o u jśc ia .

IH - l ig o w a  d ru ż y n a  A rk o n ii  ro zp o ­
czę ła  z a ję c ia  w  n ie d z ie lę . U cze s tn i­
c zy  w  n ic h  22 z a w o d n ik ó w . A rk o ń -  
c zy cy  ć w iczy ć  będą 4 ra z y  w  h a li 
i  i  ra z y  n a  p o w ie trzu . 16 lu tego  
w y je ż d ż a ją  n a  zg ru p o w a n ie  d o  K a r -  
v in y  (C S R S ). Z a ję c ia  p ro w a d zą : t re ­
n e r  M . J e ro m in e k  i  in s tr . J . K r a ­
je w s k i.

D Z IS IA J  N A T O M IA S T  o  godz. 17 
n a b o isk u  p rz y  u l. C h o p ina  odbędą  
się p ie rw sze  za ję c ia  p iłk a rz y  S K S  
C z a rn i. T re n in g i, po z im o w e j ptrzer 
w ie  w z n o w il i ta k ż e  z a w o d n ic y  in ­
n y c h  k lu b ó w  naszego w o je w ó d z ­
tw a . N p . ś w in o u js k a  F lo ta  ćw ic zy  
ju ż  od  g ru d n ia . B ard zo  k r ó tk ą  p rze r  
w ę m ie li  n as i ju n io rz y  z k a d ry  p rz y  
g o to w u ją e e j się  do za w o d ó w  I I  O gó l 
n o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży . 
D ru ż y n a  ta  o p a rta  n a zaw o d n ik a c h  
P o g o n i ro zp o czę ła  za ję c ia  ju ż  w  l i ­
s to p ad z ie . W  o k re s ie  ś w ią t m ło d z i 
p iłk a rz e  pod k ie ro w n ic tw e m  tre n e ra  
Z b ig n ie w a  R y z ie w ic za  p rz e b y w a li n a  
o b ozie  w  Ś w in o u jśc iu . O b e cn ie  ć w i­
czą  w  S zczec in ie . P ie rw s z y m  s p ra w

Reforma lig 
piłkarskich?

W  K O L A C H  działaczy  
piłkarskich m ó w i się o m a 
jącej n astąp ić  reform ie roz 
gryw ek m istrzowskich. We 
dług nowych p ro p o z y c ji I  
liga m a liczyć ty lko 12 dru  
żyn (obecnie 14), natom iast
I I  liga rozgrywać będzie 
mistrzostwa w dwóch gru­
pach po 14 zespołów. M ó­
w i się także o likw id ac ji
I I I  lig i zw anej także m ię­
dzywojewódzką. Ta osta t­
nia propozycja m a sporo 
zwolenników . I I I  lig a , ja k  
w ykazały w ie lo le tn ie  do­
świadczenia, je s t bardzo 
kosztowna. Tym czasem  po­
ziom zespołów l ig  m ięd zy ­
wojewódzkich pozostaw ia  
w iele do życzenia. N a jczę ­
ściej bowiem w ys tę pu ją  w  
nich starsi w ie k ie m  p iłk a ­
rze, k tórzy niegdyś g ra li w  
I  lub I I  lidze, (r)

U w a g a ,
nau czyc ie le  w . f . !

W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a rte k  o  godz. 
W w r  Ule P o d s ta w o w e j n r  33 od­
b ęd z ie  ■ o d p ra w a  n a u c z y c ie li w f  
p rz y g o to w u j ąc yc h  zes p o ły  do I  k r o ­
ku g im nastycznego . N a  sp o tka n iu  
« m ó w io n e  zostaną u k ła d y  ćw icze ń  
« r a z  re g u la m in  zaw o dó w .

d z ia n e m  fo rm y  będ z ie  tu rn ie j h a lo  
w y  (23—24 s ty c zn ia ). W  p o ło w ie  lu ­
teg o  ro ze g ra n y  zostan ie  tz w . ..B ia ­
ły  T u r n ie j” .

JE Ś L I ju ż  m ow a  o im prezach  
—  w  lu ty m  w s p ó ln ie  z O Z P N  
p rz e p ro w a d z im y  c z w a rty  ju ż  
tu rn ie j p iłk a rs k i n azyw a n y T u r  
niejem  O tw arc ia  Sezonu. M ogą 
w  n im  uczestn iczyć d ru ż y n y  z 
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

Z g ło sze n ia , w  te rm in ie  do 23 stycz  
n ia , n a le ży  s k ła d a ć  w  s e k re ta r ia c ie  
O Z P N . P ie rw s ze  g ry  odbędą s ię  7 
lu teg o . W  ro k u  u b ie g ły m  s ta rto w a ­
ło  27 d ru ży n . P ie rw s zy  tu rn ie j — 
1368 r .  — w y g ra ła  P ogoń Ib ,  I I  tu r ­
n ie j — 1969 r .  -  Ś w ia to w id  Łobez, 
I I I  tu rn ie j -  1970 r .  -  C z a rn i Szcze­
cin .

K to  zo stan ie  c z w a rty m  zd o b yw c ą  
p u c h a ru  „ K u r ie r a ”  — d o w ie m y  się  
za k i tk a  ty g o d n i. (T a r .)

,,Z. zim ą za pan brat'

KO M U N IK A T
D O R O C Z N E  P le n u m  R W  L Z S , k tó  

re  m ia ło  o d b yć  s ię  w  tyg o d n iu  
p rze d ś w ią te c zn y m , zw o ła n e  zostało  
ostateczn ie  n a  środę, 13 bm . O b ra d y  
ro zp o czn ą  się w  sa li k o n fe re n c y jn e j  
W K K F iT  parzy u l. T k a c k ie j 55 o  g- 
l i .  (a)

Piłkarze Manchesteru są do pokonania
— pisze rodak z

.  T Y L K O  D W A  m ie s iąc e  d z ie li nas od em oc ji p u c h a ro w y c h  spot­
k a ń  p iłk a rz y  G ó rn ik a  Z a b rz e  i  L e g ii W ars zaw a . In te re s u ją  się n im i  
n ie  ty lk o  k ib ic e  naszego k r a ju , lecz ró w n ie ż  ro d ac y  p rz e b y w a ją c y  n a  
o b czy źn ie . K ilk u s e tty s ię c zn a  P o lo n ia  an g ie ls k a  z n ie c ie rp liw o ś c ią  ocze­
k u je  n a p o je d y n k i G ó rn ik a  z M a n c h e s te r C ity . W  p rze m y s ło w y m  M a n ­
ch e ster w śród  m ie s zk a ją c y c h  tu  P o la k ó w  ju ż  dziś t r w a ją  ż y w e  d ys k u s je  
n a d  szansam i zab rza n . D o w o d em  tego je s t lis t , ja k i  o trz y m a ła  re d a k c ja  
s p o rto w a  P A P  od je dne go  z P o la k ó w  a k ty w n e g o  d z ia ła c za  tu te jszego  
p o lsk iego  k lu b u  o lim p i jc z y k a  p A d a m a  O rło w sk ieg o  m ie szk a jąc eg o  w  
M a n c h e s te r . O to  fra g m e n ty  tego lis tu :

„ Z  O L B R Z Y M IĄ  n ie c ie rp liw o ś c ią  o cze ku ję  — podobn ie  ja k  in n i P o ­
la c y  m ie s zk a ją c y  w  A n g lii — n a  p u c h a ro w e  p o je d y n k i G ó rn ik a  z C ity .  
N ie  m u szę zap e w n ia ć , że w s zys cy  tu  z  ca łego serca ży c zy m y  sukcesu  
p o ls k im  p iłk a rz o m . Je ste m  p rz e k o n a n y , że 24 m a rc a  n a  sta d io n ie  w  
M an ch e sterze  za b rza n ie  n ie  będą o s a m o tn ie n i. M a n c h e s te r C ity  je s t  
d o b rą , w szec h stro n n ie  w y szk o lo n ą  d ru ż y n ą , a łe  m a  ró w n ie ż  słabe p u n k ­
ty .  G ó rn ik  p o w in ie n  p rzy s tą p ić  do g ry  bez k o m p le k s ó w  i  n a rz u c ić  
w ła s n y  s ty l. To  je s t  b a rd zo  is to tn e, gd yż  A n g lic y  trac ą  po ło w ę  w a r ­
tości w ów czas, g d y  zo s ta ją  zep chn ięc i do  o b ro n y . T a  fo rm a c ja  je s t bo ­
w ie m  n ajs ła b szą s tro n ą  C ity . B ra m k a rz  C o rrig e n  je s t d o s k o n a ły  p rz y  
o b ro n ie  g ó rn y c h  s trza łó w  i n a  p rzed p o lu , n a to m ia s t z w y ła p y w a n ie m  
n is k ic h  p ła sk ich  p ite k  m a  znac zn ie  w ię ks ze  k ło p o ty . D e fe n s y w a  — to 
n a js ła b s zy  p u n k t  zespołu , P o m o c n icy  g ra ją  o fen sy w n ie , często zap ę­
d za jąc  się pod b ra m k ę  p rz e c iw n ik a  i często s trz e la ją . N a jg ro ź n ie js z y  
je s t  T o m m y  B o ęth , d y s p o n u ją c y  p ie k ie ln ie  s iln y m  s trza łe m . N ie b e z ­
p ie c zn y  je s t ró w n ie ż  A la n  O akes. N a jle p s za  fo rm a c ja  C ity  to  a ta k . 
W szyscy n a p a s tn ic y  są bard zo  szybcy i  b a rd zo  często, choć n ie  z a w ­
sze ce ln ie  s trz e la ją . S zczególn ie bac zn ą  u w a gę ra d z iłb y m  zw ró c ić  n a  
a k tu a ln e g o  re p re ze n ta n ta  A n g lii F ra n c is a  L ee . T o  g ro źn y  strze lec  i  b a r ­
dzo  d o b ry  d ry b le r . N ie b e zp ie c zn y  je s t ró w n ie ż  N e il Y o u n g . M an c h e s te r  
C ity , to  g ro źn y  zespól, a le  p o ko n an ie  go le ż y  w  zasięgu z a b rza n . Je­
ś li g ó rn ic y  będą a ta k o w a ć , o b ro n a  C ity  m u s i się za łam a ć . Jestem  p rze ­
k o n a n y , że tre n e r  G ó rn ik a  Z a b rz e  o p ra c u je  w ła ś c iw ą  ta k ty k ę  g ry . N ie  
p o w in n a  to  b y ć  s tre fa  — A n g lic y  są s p e c ja lis ta m i od je j  ro z b ija n ia .  
D u ż o  sku te czn ie js ze  o ka że się n a o ew no  k ry c ie  ..k a ż d y  sw eg o ” . M a m  
n a d z ie ję , że ta  garść in fo rm a c ji  pom oże G ó rn ik o w i w  p o k o n a n iu  C ity .  
S zczerze m u  tego życ zę” .

Wioślarze Czarnych
objęci przygotowaniami

do II mistrzostw FISÂ
ZE Z G R U P O W A N IA  na jlep­

szych jun iorek  i  jun iorów  w io ­
ślarstwa, zorganizowanego w  
dniach od 21 grudnia do 2 
stycznia w  Straconce k/B ielska  
B ia łe j, pow rócili wczoraj za­
wodnicy szczecińskich C Z A R ­
N Y C H , którzy w  ub. roku uzy­
skali najlepsze w yn ik i regato­
we w  swoich kategoriach w ie-

Narciarskie
rozmaitości
♦  S Ł A W N A  z  p ro d u k c ji p i­

łe k  ten is ow yc h  a n g ie ls ka  f irm a  
„ D u n ło p ”  s ta je  s ię  ró w n ie ż  po  
tęgą na ry n k u  n a rc ia rs k im .

Z ac h o dn ioe u ro p e js k ie  s k le p y  
sp o rto w e  zo sta ły  o statn io  do­
s ło w n ie  za p c iia n e  w y ro b a m i 
„ D u n lo p a ” — w ia tró w k a m i,  
sp o d n ia m i n a rc ia rs k im i, ozap - 
k a m i,  s w e tra m i, b u ta m i i  n a r ­
ta m i.

♦  F R A N C U S K IE  F IR M Y  w ią ­
za ń  n a rc ia rs k ic h  „ S a lo m o ”  o -  
ra z  n a r t  „R oss ignol”  o trzy m a ­
ły  od  fran c us k ieg o  m in is te r­
s tw a  fin a n s ó w  s p e c ja ln e  n agro  
d y  t a k  zw a n e  „E k sp o rto w e  
O s ca ry” . Są to  n a g ro d y  p rz y ­
z n a w a n e  d o ro czn ie  ty m  fra n ­
c u s k im  przed s ię b io rs tw e m , k tó  
ry c h  w y ro b y  z d o b y w a ją  przo ­
d u ją c e  p o zyc je  n a  ry n k a c h  
św ia to w y c h  o raz  w y ró ż n ia ją  
s ię  w y s o k ą  ja ko ś c ią .

4- B Y Ł Y  s ze śc io k ro tn y  m is trz  
ś w ia ta , s ła w n y  f iń s k i „ k r ó l  
n a r t” , b iegacz Veikk<> H a k u li-  
n en  n a d a l u ip raw ia  sw ój u k o ­
c h a n y  sport. Jest o n  a k tu a l­
n ie  n a jlep s zym  b iegaczem  
w ś ró d  le ś n ik ó w . N a  d ru g ich  
m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw odach  
le ś n ik ó w , w  k tó ry c h  s ta rto ­
w a ło  85 b iegaczy z  8 p ań s tw , w y  
g ra ł o n  b ieg  n a  d j  
k m .

♦  Z N A K O M IT Y  z ja zd o w ie c  
a u s tr ia c k i A lf re d  M a t t ,  k tó ry  
podczas ostatn ie j z im y  u le g ł 
c ię żk ie j k o n tu z ji, p o w ró c ił do  
p e łn i s i ł i  w  n ad c h o d zą c y m  se 
zo n ie  bard zo  n a  n ie g o  lic zą  

ro d a c y .

kowych, a  w  bież. sezonie star­
tować będą w  juniorach roku­
ją c  nadzieje na przyszłość.

Do a k tu a ln e j k a d ry  w io ś la r­
s k ie j P Z T W , z k tó re j w y ło n io ­
na zostan ie  rep rezen tac ja  P o l­
s k i na  I I  m is trzos tw a  F IS A  
ju n io ró w , w  d n ia ch  28— 31 l ip -  
ca w  ju g o s ło w ia ń s k im  B ied, 
w e sz li ze Szczecina: Ryszard 
B u ra k  i  R om an G a liń s k i (d w ó j­
k a  p o d w ó jn a ) oraz Je rzy  K aź- 
m ie rczak , M a re k  W a lżyń sk i i 
R yszard S w ica  (d w ó jk a  ze s te r­
n ik ie m ).

W  zg ru p o w a n iu  z im o w y m  na 
Ś ląsku  u cze s tn iczy li ró w n ie ż  
w io ś la rze  C za rnych  z a k w a l if i­
k o w a n i do k a d ry  sen io rów , ob­
ję te j p rz y g o to w a n ia m i do W io ­
ś la rsk ich  M is trz o s tw  Ś w ia ta , 
k tó rz y  ze w zg lę du  na naukę 
n ie  będą m o g li uczestn iczyć w  
obozie c e n tra ln y m , za p la n ow a ­
n ym  na lu ty  do Zakopanego.

Są to : E w a  A m b ro z ia k  (s k iff)  
o raz R yszard  S ta d n iu k , H e n ry k  
K w ie c ie ń  i  M iro s ła w  H uba  
(d w ó jk a  ze s te rn ik ie m ). O bo­
w ią z k i tre ne ra  ko o rd yn a to ra  
s e k c ji w io ś la rs k ie j C Z A R N Y C H  
p e łn i —  ja k  w ia d om o  —  R y ­
szard K ę d z ie rsk i, (a)

Wawel najbliższym
przeciwnikiem 
siatkarzy AZS

K IE R O W N IC T W O  środow iskow ego  
A Z S  in fo rm u je , że w  n a jb liżs zą  so­
b o tę  i  n ie dz ie lę  szczecińscy s ia tk a  
rz e  ro ze g ra ją  k o le jn e  s p o tk a n ia  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i . P rz e c iw n ik ie m  
zespo łu  A Z S  S zczecin  b ęd z ie  k r a ­
k o w s k i W aw e l. M ec ze  odbędą się  
w  h a l i  W D S  p rz y  u l. W ą-skiej 9 bm . 
o godz. 18 i  w  n ie d z ie lę , 10 b m . o 
go d z. l i .  (a)

W  J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J  m ie jsco ­
w oś ci M a r ib o r , ro zeg ra n o  s la lo m  spe  
c ja ln y  k o b ie t  za lic za n y  do  k la s y f i­
k a c j i  n a rc ia rs k ie g o  p u ch a ru  św ia ta . 
Z w y c ię ż y ła  17 -le tn ia  A u s tr ia c zk a  
P ro e ' u z y s k u ją c  łą c z n y  czas dw óch  
p rze ja zd ó w  99,95. N a  d ru g im  m ie j­
scu zn a la z ła  się  ró w n ie ż  A u s tria c zk a  
R a u te r  101,01, a  n a  trze c im  A m e ry ­
k a n k a  C o ch ra n  101,23. N a jle p s za  z  
F ra n c u z e k  S te u re r  z a ję ła  4 m ie jsce  
— 101,28. W  k la s y f ik a c ji p u ch a ru  
ś w ia ta  p ro w a d z i P ro e l 53 p k t ., p rzed  
F ra n c u z k a m i M ao ch i i  M i r  po 40 p k t.

W  K O L O N II  o d b y ło  się lo sow an ie  
ć w ie rć fin a łó w  p u c h a ru  E u ro p y  m ęż­
czyzn  w  p iłc e  rę czn e j, k tó re  p rz y ­
niosło  n as tę p u jąc e  zes taw ien ie  p a r :  
SC M a g d e b u rg  (N R D ) — O R K  P a r -  
t iz a n  B je lo v a r  (Ju g o s ła w ia ), V F L  
G u m m e rsb a ch  (N R F ) —  G ra n o lle rs  
B a rc e lo n a  (H is z p a n ia ) . H e lla s  S zto k  
h o lm  (S zw e c ja ) — S tea u a  B u k a ­
reszt (R u m u n ia ). S p o rtin g  L izb o n a  
(P o rtu g a lia )  — D u k la  P ra g a  (C S R S ).

W  F IŃ S K IE J  m ie js co w o ś c i Joen  
suu o d b y ł się m ię d zy p a ń s tw o w y  
m e cz w  je źd z ie  s zy b k ie j n a  lodzie  
F in la n d ia  — ZS R R . W y g ra li ły ż w ia  
rze  ra dz iec cy  172.5:109,5 p k t. W śród  
k o b ie t  t r iu m fo w a ła  L a ry s a  M o ro zo -  
w a  205,284 p k t .. a  w  k o n k u re n c ji  
m ę żczy zn  —  B o rys  W atsza lew  —  
190,704 p k t.

W  D R U G IM  m eczu  n a  to u rn é e  pö 
M e k s y k u  p iłk a rs k a  d ru ż y n a  N R F  
H a m b u rg e r  S V  zreflh isow ała w  Tq-< 
lu c e  z m ie js c o w y m  lig o w y m  zespo­
łe m  T o lu c a  2:2.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu  
h o k e ja  n a lo d z ie  w  In n s b ru c k u , 
m ie js c o w y  zespół In n s b ru c k e r  E . V . 
p o k o n a ł zesoół m is tr z a  N R F  E . V . 
L a n d s h u t 5 : ł

N A R E S Z C IE  m a m y  p ię k n ą  
zim ę . N adszed ł w ię c  czas, ab y  
u rząd za ć  lo d o w is ka  d la  d ziec i 
i  m ło d z ie ży . T ra d y c y jn y m  zw y  
c z a je m  p a tro n a t n ad  a k c ją  p n . 
„ Z  Z IM Ą  Z A  P A N  B R A T ”  
o b ją ł „ K u r ie r ’? w s p ó ln ie  z  
M K K F iT .

R e g u la m in  zgłoszeń o ra z  k r y  
te r iu m  o ceny n a tu ra ln y c h  lo ­
d o w is k , w y la n y c h  n a  określo ­
n y m  p la c u  c zy  b o isk u  za m ie ­
śc iliś m y  w  n u m e rze  n ie dz ie l­
n y m . D z iś  p rz y p o m in a m y , że 
a k c ja  b u d o w y  lo d o w is k  ju ż  się  
rozpoczę ła  i trw a ć  będ z ie  do  
ko ń c a  z im y !  O rg a n iza to rzy , a  
w ię c  o g n isk a T K K F , s zk o ły , 
z w ią z k i m ło d z ie żo w e, A D M , k o  
m rbety b lo k o w e  itp . w in n i prze  
k a zy w a ć  zg łoszenia p isem ne  
lub  te le fo n ic zn e  n a  adres re ­
d a k c ji sp o rto w e j „ K u r ie r a  
S zczecińskiego’» p rz y  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, p o k ó j n r  44, te ł. 
n r  379-50.

N A  Z D J Ę C IU :  lo d o w is k o  n a  
S k w erze w  tró jk ą c ie  u l ic : Pod­
h a la ń s k ie j, Ś w ierc zew sk ieg o  i 
W ie lk o p o ls k ie j c zy n n e  je s t  od  
k i lk u  d n i i c ies zy  się  du żą  
f re k w e n c ją  m ło d y c h  ły ż w ia rz y .

(a)

F o to : S te fa n  C ieś la k

§ Z C t : « £ i B f £ £ y

z a p a ś n ic y
powołani do kasfry 
Juniorów PZZ

W  D N IU  W C Z O R A J S Z Y M  
P Z Z  z a tw ie rd z ił ka d rę  ju n io ­
ró w  na I  półrocze . W  s ty lu  w o l 
n ym  p rz y g o to w a n ia m i p rzed­
o lim p ijs k im i o b ję ty c h  zosta ło  
aż 6 m łod ych  za pa śn ików  szcze 
c iń sk ich .

Są to : H e n ry k  M a z u r i  H en­
r y k  M ile w s k i —  L K S  W ik in g  
W o lin , E d w a rd  Jacob i  R yszard  
P as te rn ak  —  M Z K S  B u d o w la n i 
Szczecin o raz N estor M a tk o w ­
s k i i  Ja n  S ta s ia k  —  L K S  S okó ł 
P yrzyce .

T r w a  n a l f ś r
do „ s z k ó łk i  

b o k s e rs k ie !“
Z  N O W Y M  R O K IE M  M K S  „ P o ­

go ń ”  w zn o w iła  n a b ó r ka n d y d a tó w  
do  k lu b o w e j „ s z k ó łk i b o k s e rs k ie j” . 
Z a p is y  zd ro w y ch  f iz y c z n ie  ch łopców  
(ro c z n ik i:  1854, 55, 56) p rz y jm o w a n a  
są w  h a l i  W D S  p rz y  u l. W ąsk ie j 1 
w  d n ia c h  za jęć szk o le n io w y c h , t j .  
w e  w to rk i i  c z w a rtk i od  godz. 17-18 
o ra z  w  soboty  o d  godz. 15—16.

P I L N IE  tre n u je  ostatn io  I  d ru ży ­
n a P o g o n i w  s k ła d z ie  ra m o w y m , p ro  
p o n o w u n y m  p rzez  tre n e ra  Jó ze fa  
P ińs k ieg o  do u d z ia łu  w  ro zp o czy n a­
ją c y c h  się z  k o ń c e m  s ty c zn ia  bo­
ja c h  o w e jś c ie  do  I I  lig i.

O d d z ie ln ie  t re n u ją  k lu b o w i ju ­
n io rzy , będ ą cy  k a n d y d a ta m i do  
re p re ze n ta c ji Szczec ina w  ro z ­
g ry w k a c h  p u c h a ro w y c h , orgam lzow a  
n y c h  t ra d y c y jn ie  p rzez  G K K F iT  o -  
ra z  P Z B . (a )

Hokeiści przegrali
w e  W rześn i

Z E S P Ó Ł  H O K E J O W Y  
T K K F  — -G im nastyczne, s k ła d a ją c y  
slię z z a w o d n ik ó w  d aw ne j 6'pairty 
ro zp o czą ł w  m in io n y m  tyg o d n iu  
sp o tk a n ia  o  m is trzos tw o  l ig i m ię d z y  
w o je w ó d z k ie j. S zc zec in ia n ie  p rze ­
b y w a li w  sobotę i  n ie d z ie lę  w e  
W rze ś n i, g d z ie  z m ie rz y li s ię z ta m ­
te js zą  d irużyną K S  Z je dn o c zen i. 
O b a  m e cze  z a k o ń c z y ły  s ię  p o ra żk a ­
m i  nas zyc h  z a w o d n ik ó w ; 4:5 i  3:5.
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1

W T O R E K  

5 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : E dw arda  
J U TR O : M elchiora

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i d ro b n y  śnieg. 
Tem p. do  — 10 st. W ia try  
słabe, p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ie .

R A D A  D N I A
Z im a  —  to n a jtru d n ie j-  

^  szy okres d la  naszych 
skrzydlatych przy jac ió ł: pa 
m iętajc ie  o dokarm ianiu  
głodnego ptactw a! M łodzież  
szkolną zachęcamy do bu­
dow y k arm n ików !

TEATRY
P O L S K I — „K s ię ż n ic z k a  T u ira nd o t”  
g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  -  „ G e js z a ” g. 
19.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ K ra in a
w ie c zn e j m ło d o śc i”  g. 10.30, 13 — 
¡rum . — o d  la t  7; „ D z ie w c zę ta  z  
K io to ”  g. 15.30, 18, 20.30 -  ju g . -  
o d  la t  18 — p a n o ra m . (w to re k  i  śro­
d a ) ; K O S M O S  (te l. 355-02) — „Z b ie g  
z  A lc a tra z ”  g. 9, 1H.15, 13.30, 16,
18.30, 21 -  U S A  -  od la t  18 -  p ano ­
ra m . (w to r e k  i  ś r o d a ) ; C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) -  „D z ie ń  pusz­
c z y k a ” g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— f r . - w ł .  — od la t  16 (w to re k  i  śro­
d a ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „S h a -  
la iko ” g . 15.30, 18, 20.30 — ang . — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  ś rod a : „ N ie ­
z a w o d n i p rz y ja c ie le ” g . 10, 12 — ru m .
—  od  1 11; „ L u c ia ”  g. 14, 17, 20 — 
karb .; P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „P o ­
go ń  za A d a m e m ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — p o i . o d  la t  14 (w to re k  
i  ś r o d a ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) —  
j .P r z y  n o w o ro czn e j c h o in c e ”  g. 10; 
„ O ld  S u re h a n d ”  g. 11, 13, 15; A k ­
tu a ln o ś c i g. 17; „ K ie r u n e k  B e r l in ” 
g. 18, 20 — po i. — p a n o ra m . —  od  
la t  14; „C z ło w ie k , k tó re g o  ju ż  n ie  
m a ”  g . 22 -  U S A  (w to re k  i  ś r o d a ) ; 
M A R S  -  „ C z ło w ie k  w  p ię k n y m  k r a  
w a c ie ”  g. 17, 19.30 — Cr. — od la t  16; 
P R O M IE Ń  -  „ S to p ie ń  ry zy ik a ”  g . 16, 
18, 20 -  ra dź . — od  la t  lf i;  F A L A  — 
v,D oczekać z m ro k u ”  g . 17, 19.20 —  
U S A  -  od la t  16; E C H O  (K rz e k o w o )
— „C z a ro w n ic e ” g. 18. 20 — w *. — 
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „ Z a b ó jc y ” g. 17.30, 39.30 -  U S A  -  
o d  la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  
».Sw-lęty za s ta w ia  p u ła p k ę ”  g. 17, 
19 -  f r .  -  od  la t  14; H U T N IK  (S tó ł 
c z y n ) -  „ A n g e lik a  i  s u łta n ”  g. 17, 
19 -  f r . - w ł .  -  od  la t  16 -  p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) — „P a n n a  m ło d a  w  
ż a ło b ie ”  g. 17, 19 — f r .  — od la t  18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „Ba-r- 
b a re lła ”  g. 19 — f r . - w ł .  — od  la t  16
— p a n o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) — „S zc zę ś liw y  A le k s a n ­
d e r ” g . 17, 19 -  f r .  -  od  la t  14; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) -  „ G a m o ń ”  g . 17, 
l i )  -  f r .  -  od la t  14 -  p a n o ra m .;  
D A R  (S ta rg a rd ) — „ In w a z ja  p o tw o ­
ró w ”  g. 16, 18, 20 — ja p . -  od la t  11
— p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S targ a rd )
— „ K o b ie ta  i  m ę ż c z y z n a ”  — f r .  -  
©d la t  16; G R Y F  (G ry f in o )  -  „ A -  
d o lf” -  f r .  -  od  la t  16; R O B O T ­
N IK  (P y rzy c e ) — „N o c  g e n e ra łó w ”
— a n g .- f r . -  od  la t  16 -  p a n o ra m .;  
W E N U S  (G o le n ió w ) -  „ S id ła ”  g . 17, 
19.30 -  ang . -  o d  la t  16.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ D r  
F re u d ”  g. 18, 20 -  U S A  -  od la t  16; 
P IW N IC A  — a l. N iep o d le g ło śc i 18 -  
■filim g . 18.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  
W o j. P o l. 20 -  D K F  g. 19.

M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczec iń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g. 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
P rz y ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m oc  
Bka n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie n ią ­
d za  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k re w ­
n y c h  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  godz. 
13-17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  G o lę c ino ; C H IR . -  G o łę -

W Y D A W C A i S zczec ińsk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e RS W „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  1 A D M IN I­
S T R A C J A : Szczec in , ot H ołdo  
P ru s k ieg o  8 4 Te le fo n  cen 
t r a l l :  430-21 4 S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457 41 4 D z ia ł łą cz ­
ności *  C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  śzca Z a k ł. G ra  i

c in o ;  P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P io tra  S k a r ­
g i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  Je d n . 
N a ro d o w e j 12 -  g . 19 -7 ; O G 0 L N A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — całą d o b ę;  
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w
1 -  g . 2 0 -7 ;  N R  2 -  N a d  O d rą  18 -  
g. 15—20; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z  
N E ;  H . P obożnego  14 — g. 8 -1 7 ;  
M . B u c zk a  40/42 -  g . 8—17 i  19 -7 ;  
W . P o ła  6 -  g . 8-16.30; N a d  O d rą  14
— g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. P o l. 101 -  g. 8 -1 7 ; B a t. C h ło p ­
s k ic h  86 -  g. 14—16.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) — 
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; N R
2 -  M ic k ie w ic z a  101 -  te l. 730-44; N R  
4 -  W o j. PoJ. 14 -  te ł. 352-61. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; p o ciąg i p rzy je żd ża ją c e  -  916; 
p o ciąg i o d je żd ża ją c e  -  917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 P ro  
g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
T V  e k ra n  m ło d y c h . 18.25 S z la k ie m  
d o b re j ro b o ty . 19 K r o n ik a  szczeciń  
sita 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  „ H ip n o ty ­
z e r” . 21.25 K o n ta k ty  21.55 Ja p o ń sk i 
p ro g ra m  e s tra d o w y  „ G d z ie  są 
d z ie w c z ę ta ” . 22.40 D z ie n n ik  T V .  
22.55 P ro g ra m  n a ju tro . 23 P o w tó rzę  
n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i.
Ś R O D A
10 F ilm  „S a g a  ro d u  F o rs y te ’ó w ” , 
12.30 „ W y b ie ra m y  z a w ó d ” . 12.55 K o n  
k u rs  „4 sk o czn i” , 15.20 i  15.55 P o lite c h  
n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
„ L a ta ją c y  H o le n d e r” . 17.15 M a g a z y n  
IT P .  17.30 P ro g ra m  w ie js k i. 18 F ilm  
z  s e r ii „O b ro ń c y  S ta lin g ra d u ” . 18.30 
„ K ra k ó w  m a ło  z n a n y ” . 19 In s tr u k ­
ta ż  d la  s łu żb y  ro ln e j. 19.20 D o b ra ­
noc. 18.30 D z ie n n ik  T V .  20.06 F ilm  z  
c y k lu  „S a g a  ro d u  F o rs y te ’ó w . 20.55 
„ Ś w ia to w id ” . 21.25 „ A lfa b e t  ro z ry w  
k i ” . 22.10 P K F . 22.20 D z ie n n ik  T V .  
22.40 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

P R O G R A M  I
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.45 D la  
d z ie c i:  „R ys ice” . 16.05 Z e  ś w ia ta  o -  
p e ry . 16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią .
18.05 A u d y c ja  S tu d ia  R y tm , 19.15 
D la  d o m u  i  d la  c ie b ie . 19.30 K o n c e r t  
życ zeń . 20.47 K ro n ik a  ap ortow a , 21 
„ W  le śn ic zó w ce u  B a b iń s k ic h ” . 21.20 
T e a tr  P R . 22.25 S y łiw etka kom p o zy to  
ra  -  P io t r  R y te l. 23.10 P rze g lą d y  i  
po g ląd y . 23.40 T a ń c z y m y  do p ó łno ­
cy .
P R O G R A M  I I
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 N o w e  p ły ty  „V e rito m u ” . 15.35 S to­
łe czn e  a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 16.05 
R ad io irek ja m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le ­
m y  św ia ta . 16.52 „ S z a fa  g ra” . 17 
P A W . 17.15 F e lie to n  a k tu a ln y . 17.25 
„ B a r ie ra  d ź w ię k u ” , 18.20 W id no k rąg , 
19.15 L e k c ja  ję z . ang . 19.30 M ag azy n  
l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.16 Z  nag ra ń  
s o lis tó w . 21.30 R e p o rta ż  lite ra c k i. 
21.50 P a ry s k ie  m e lo d ie . 22.30 R a d io ­
w y  K lu b  E k s p o rte ró w . 22.45 K w a ­
d ra n s  po w ło s k u . 23 M ię d zy n a ro d o ­
w a  T ry b u n a  K o m p o z y to ró w  — P a ry ż  
1970. 23.26 U tw o ry  K . M . W eb era . 
P R O G R A M  I I I
15 T r z y  po  t r z y  o W ars zaw ie . 15.10 
L e k s y k o n  p io se n k i. 15.35 O d rza ń sk i 
chrzest. 15.50 „ W  szk o łę  O scara P e  
te rs o na” . 16.15 W  k rę g u  p io se n k i 
f ra n c u s k ie j, 16.30 K w a d ra n s  z bos­
są n o vą , 16.45 N asz r o k  1971. 17.05 
„ Q u o d lib e t” . 17.30 „ P rz e c iw  sob ie  sa 
m y m ” . 17.40 S p o tk a n ie  w  stud io . 
17.55 R u m u ń s k i p rzeg ląd  p rzeb o jó w , 
18.10 S tu d io  pod M in e rw ą . 18.35 P rze  
b o je  B ro d w a y ’u . 19 P is a rz  m ie s ią ­
c a  — S t. D y g a t. 19.15 B lu e s y  n aszych  
czasów . 19.35 P io s e n k a rze  polscy na  
e k s p o rt . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 20 N o w e , n o w sze i  najnow sze . 
20.40 G a w ę d a . 20.50 M u z y k a  z A n ty ­
p odów . 21.40 N a  poboczu  w ie lk ie j po 
l i t y k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k  
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ieczo ­
ró w . 22.15 „ K a p ita n  B lo o d ” . 22.45 
T r io  Ig o ra  B ry la . 23 C h w ila  p o ez ji.

N A U K A

M A G IS T E R  in ż y n ie r  u -  
d z ie la  k o re p e ty c j i (m a ­
te m a ty k a , f i z y k a ) . Z g ło  
s a en ia : te l. 251-37, po 

13949-G 
A N G IE L S K I ,  n ie m ie c -  

fra n o u s k i — lekcje., 
k o re p e ty c je , t łu m a c z e ­
nia,- lis ty . J a g ie llo ń ­
s k a  7 -2 . 14062-G

P R A C A

K O B IE T A  p o s zu k u je  
p ra c y  w  k r a w ie c tw ie  
(m ę s k im ). O fe r ty :  B iu -  

O głoszeń , Szczecin , 
po d  14039.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  spół 
d zie lcze , w ła sn o ś c io w e  
M -2  lu b  M -3 , n a jc h ę t ­

n ie j w  ś ródm ieściu . O fe r  
t y :  B iiuro  O głoszeń ,
Szczecin , pod 14038. 
S P R Z E D A M  d o m e k  1 -ro  
dzin in y  w  S zczec in ie . 
P o  s p rze d a ży  c a ły  w o l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń. S zczec in , pod  
14043.
S P R Z E D A M  w y łą c z o n y  
doim, w o ln e  m ie s z k a n ie  
o ra z  p o m ie szc zen ia  go­
sp o d a rcze w  P o zn a n iu . 
J a n  F la c z y k , P o zn a ń , 
C h e łm iń s k a  26 -2.

14047-G
S P R Z E D A M  g ospodar­
s tw o  ro ln e  2.20 h a z ie­
m i  o rn e j .  Szczec in  -  
K lę ś k o w o , u l.  H a n d lo ­
w a  13. 14053-G
S P R Z E D A M  d w a  p o ko ­
je , k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
g a ra ż , o g ró d , w ła sn o ś­

c io w e  n a  P o godn ie .

O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 14069.

S P R Z E D A Ż

P O K R O W IE C  n a „ S y re ­
n ę ” sp rze d am , u l. Ł o ­
k ie t k a  4-11. 14041-G
P E K IŃ C Z Y K I sp rze d am , 
te l. 380-89. 14057-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  sam o­
d z ie ln e g o  m ie s zk a n ia  lu b  
p o k o ju  p r z y  s a m o tne j, 
k u ltu ra ln e j osobie n a  
o k re s  4 la t . T e ł . 349-68.

14068-G
K A W A L E R , po stu d ia ch  
p o s z u k u je  p o ko ju  w  
śród m ieś c iu . O fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „14032” .

T E C H N IK , p ra c u ją c y , 
p o s zu k u je  p o k o ju  z  
c . o ., n a jc h ę tn ie j w  
śród m ieś ciu . O f e r t y : B iu  
r o  O głoszeń /S zczecin  
pod 14033.
M —4, I I  p ., k o m fo r t , za  
m ie n ię  n a  M —3, m o że  
b y ć  s p ó łd z ie lc ze  i  k w a  
te ru n k o w ą  k a w a le r k ę  
w z g lę d n ie  2 o d d z ie ln e  
m ie s zk a n ia  podobne . Ja  
g ie łly  24 -6 . 14034-G
P O K O J  n ie u m e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia , te l. 737-54.

14037-G
D O M E K  lu b  m ie s zk a n ie  
w  O p o lu , łu b  w o je w ó d z  
tw ie  w ro c ła w s k im , e -  
w e n tu a ln ie  n a  Ś ląs ku  
za m ie n ię  n a  d o m e k  lu b  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . W ia d o m o ś ć : Szcze- 
c in -G u m ie ń o e , B ro d n ic ­
k a  9. 14045-G
P O K O J  3-oso b o  w y  o d ­
n a j d ę  stu d en to m  łu b  
u czn io m . T r i .  756-76.

14049-G
P A N  z  w y żs zy m  w y ­
ks zta łc e n ie m  p o szu k u je  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju , 
m o że  u d z ie lać  k o re p e ty  
c j i .  O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń , S zczecin  pod 14050. 
O D N A J M Ę  p o k ó j Z 
k u c h n ią , c . o ., W ars ze -  
w o , u l. D z ie rżo n a  49.

14051-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , w  
S ta rg a rd z ie , za m ie n ię  
n a  po kó j z  k u c h n ią  lu b  
k a w a le r k ę  w  Szczec in ie , 
n a jc h ę tn ie j w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „14052” .
2-O S O B O  W Y  p o k ó j o d - 
n a jm ę  w  ro z lic ze n iu  za 
p o m o c d o m o w ą . R osen­
b e rg ó w  29. 14059-G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
o d n a jm ę . G łę b o k ie , P o ­
g o d na  36. 14060-G
N A U C Z Y C IE L  p o s zu k u ­
je  p o k o ju  w  śród m ie ­
śc iu . O fe r ty :  te l. 420-71, 
o d  godz. 10—14, o prócz  
n ie d z ie l. 14061-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 4,5- 
le tn im  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  p o k o ju  z c . o . i  
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . P rz y  
goda, u l. C y ry la  i  M e to ­
dego 15 -7 . 14063-G
P A R C E L Ę  pod b u d ow ę  
d o m k u  n a  P o g o d n ie  za  
m ie n ię  n a  w ła sn o ś c io w ą  
k a w a le rk ę . T e l .  476-57 do  
15. 14066-G
P A N  po  s tu d ia ch  poszu  
k u je  pokoju» te l. 272-45.

14067-G
P O K O J  n ie u m e b lo w a n y . 
c . o ., o d n a jm ę  m a łż e ń ­
s tw u . G u m ie ń c e , Rosen  
b e rg ó w  63. 14072-G

P O K O J  o d n a jm ę  b e z ­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u . 
Szczec in , u l .  U n is ła w y  

2 2 -4 . 14073-G

27 grudnia 1970 roku  zm arł

Jan Sterna!
Członek naszego Cechu od 1945 roku, 
odznaczony Honorow ą Odznaką  
Z w iązk u  Iz b  Rzem ieślniczych i W o­
jew ódzką Odznaką Zasłużonego Rze­
m ieślnika. W  Zm a rły m  tracim y su­
miennego i wzorowego członka  

cechu, oraz najlepszego kolegę.
Cześć Jego pam ięci!

W y ra zy  głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  Zm arłego  

s k ł a d a

Z A R Z Ą D  C E C H U  P IE K A R Z Y  I  
C U K IE R N IK Ó W  W  S Z C Z E C IN IE

D yrekc ji Stargardzkiego Przedsię­
biorstw a Budow nictw a M iejskiego, 
kolegom i współpracownikom , oraz 
tym , którzy okazali pomoc, współ­
czucie i w zięli udzia ł w  pogrzebie

ś. p.

Marka Szymańskiego
serdeczne podziękowanie

składa

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O D Z IN Ą

Zofii Ratańskiej
w yrazy  głębokiego współczucia 

z  powodu śm ierci

N o t a
składają

Rada, Zarząd, Podstaw ow a O rga­
nizac ja  P arty jna , koleżanki i ko­
ledzy ze Spółdzielni In w a lid ó w  

W łókienn iczo-D ziew iarskie j.

29 grudnia 1970 roku zginął w  la w i­
n ie  w  Tatrach  członek Koła Szcze­
cińskiego K lubu  Wysokogórskiego, 
student Politechniki Szczecińskiej

Zbigniew Zygal
W  Zm a rły m  straciliśm y ambitnego  

ta te rn ika  i  łubianego kolegę.

Cześć Jego ppm ięci!

K O L E D Z Y
Z  K L U B U  W Y S O K O G Ó R S K IE G O

Z G U B Y
31 G R U D N IA  1970 m ię ­
d z y  godz. 17—17.30 n a u l. 
E . P la te r , ró g  P a rk o w e j 
lu b  w  sa m ochodzie „ W a r  
szaiwa” , s ta rego  ty p u  
(c ie m n y  k o lo r ) , ja d ą ­
c y m  d o  k in a  „C olos­
se u m ”  lu b  p rzy  k ln ie  
„C o losseum ”  zgubiono  
p a m ią tk o w y  zeg a rek  
m a r k i  „ Z o rk a ”  z  b ra n ­
so le tką . O strzega się  
p rze d  p rzyw łas zcze n ie m . 
Z w ro t  za w y n ag ro d ze­
n ie m . W iadom ość: k in o  
„C o loss eum ” , te l. 458-18, 
P a w ło w s k i. 10-G
Z A G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ M a c ie j M ro że w s k i, le ­
k a rz  m e d y c y n y ” . 8 -G  

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
stu d e n c k ą  U W  n a n a z ­
w is k o  A n n a  K rzy ża n ó w  
sk a . 14100-G
S T A N IS Ł A W A  L E W A N ­
D O W S K A  zgub iła  k w it  
n r  597 o d b io ru  s k ó rk i od  
w y p ra w ie n ia , w y d a n y  
p rz e z  Z a k ła d  W y p ra w y  
S k ó r. 14102-G
Z A G U B IO N O  p ie czą tk ę  
o  t re ś c i:  „ P u n k t  U s łu g .-  
P ro d . n r  5. S p ó łd zie ln ia  
P ra c y  „M eb lo s przę t” , 
S zc zec in , u l.  Ja g ie llo ń ­
sk a  n r  30” . 14094-G
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
S to czn i Szczec ińsk ie j na  
n a zw is k o  T adeusz M ik u ­

ła . 14090-G
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
Z W S  „W is k o rd ”  n r  2265 
n a n azw isk o  W a c ła w  
G u la . 14087-G
J A N U S Z  Ż Y Z D A  zgu­
b ił  p rze p u s tk ę  stoczn io ­
w ą . 14092-G
Z A G U B IO N O  a k t  u ro ­
d ze n ia  M a r i i  -  J o la n ty  
Szufoatrga u r. 20. .1. 1965 
r „  w y d a n y  przez P S K  
n r  2 w  Szczecinie .

14085-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 75-828, D u d z ik .

13956-G
O B IA D Y  d o m o w e , p rz y j 
m ę  k i lk a  osób. M a z u r ­
sk a  2 1 -2 , te l. 238-49.

14058-G
O D N A J M Ę  n o w y  gara ż  
p rz y  u l.  W a ry ń s k ie g o  26, 
n a jc h ę tn ie j przedsiębdor 
e tw u . Ted. 753-30.

14070-G

f o n t ję m t iH

mmmz\
4470-K

IM S T U D IU M
J Ę Z Y K Ó W

O B C Y C H

U N IW E R S Y T E T U  R O B O T N IC Z E G O  
ZM S

w  Szczecinie

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  N A  K U R S Y

j. angielskiego I  i wyższych stopni 
j .  niem ieckiego I  i  wyższych stopni

Z a ję c ia  odb yw a ć  się będą dw a razy  
w ty g o d n iu  w  gab ine tach  specjali­
stycznych  z zastosow an iem  nowo­

czesnych m e tod  nauczania .

Szczegółowych in form acji udziela  
i  zgłoszenia p rzy jm u je  do 10 stycz­
nia  1971 r. S ekretaria t Uniw ersyte­
tu  Robotniczego Z M S  w  Szczecinie, 
pi. O rła  Białego 5, pokój 43, teL 

457-67 w  godz. od 10 do 17.
4301-K

U S Ł U G O W A  W IE L O B R A N Ż O W A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W

w  Szczecinie, u l. Boł. Śmiałego 4 
te l. 429-75, 368-03

uruchomiła
wytw órnię stempli
Z a m ó w ie n ia  na w ykonanie pieczą­
tek  p ro s im y  p rzesy łać  pod adresemi

Usługowa W ielobranżow a  
Spółdzielnia In w alid ó w  

w  S z c z e c i n i e

W ytw ó rn ia  S tem pli 
S z c z e c i n  

ul. Boi. Śmiałego 5.

Biuro Ogłoszeń tel. 428-62

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N “ 

w  S z c z e c i n i e

Z A W IA D A M IA  
W S Z Y S T K IC H  K L IE N T Ó W

że z dniem  31 grudnia 1970 roku

wznowiła działalność 
stacja benzynowa nr 597

w  Szczecinie, przy u l, M ickiew icza  41.

S ta c ja  je s t zaopatrzona  w  pe łen  a s o r ty m e n t p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  i czynna  je s t ca łą  dobę.

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że z d n ie m  1 s tyczn ia  1971 r. 
S T A C J A  B E N Z Y N O W A  N R  95 

w  Szczecin ie  p rz y  a l. W o js k a  P o lsk iego

C Z Y N N A  JE ST 16 G O D Z IN , t j .  W  G O D Z. 6— 22.
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Mówi Miejski Inspektor Sanitarny

G R Y P A
na razie nie grozi
ale uwaga na dzieci!

R O K R O C Z N IE  O KRES P R Z E Ł O M U  G R U D N IA  I  S T Y C Z ­
N IA  charakteryzuje się zwiększoną liczbą zaziębień i  zachoro­
w ań na grypę. Tegoroczna zim a, która przybyła z pewnym  
opóźnieniem, zastała stację S A N E P ID -u  ja k  i  inne placów ki 
służby zdrow ia, w  pełn i przygotowane.

J A K  D O T Ą D  n ic  n ie  w ska - na liczb a  zacho row ań. W e d ług  
żu je  na to, aby w  n a jb liż s z y m  in fo rm a c ji M ie js k ie g o  In s p e k - 
czasie m ia ła  w y s tą p ić  w zm ożo - to ra  S an ita rnego , d r E. P ie trza -

Ubiory ze znakiem „1”

PŁASZCZYK 
z „Elegancji”

K R A W IE C K A  S P Ó Ł D Z IE L ­
N IA  P R A C Y  „E le g a n c ja “  z a j­
m u je  się p ro d u k c ją  m ode low ą  
odzieży. S erie  szy tych  przez 
s p ó łd z ie ln ię  p łaszczy d am sk ich  
i m ęskich , k u rte k , 6podni itp  
są bardzo  k ró tk ie ;  k o n tra h e n t 
o trz y m u je  z re g u ły  50 a n a j­
w y ż e j 100 sz tuk  u b io ró w  w y k o ­
n an ych  w  je d n a k o w y m  fasonie  
i  ko lo rze  tk a n in y . To też odzież 
„E le g a n c ji“  cieszy się dużym  
p ow o d zen ie m  zw łaszcza u ko ­
b ie t, k tó re  — ja k  w ia d om o  — 
są bardzo  w yczu lo ne  na „p o ­
w ta rz a ln o ś ć “  fa ta ła szków .

A  W Ł A Ś N IE  p rzed e  w s zy s tk im  d la  
p ań  s z y je  „ E le g a n c ja ” . O k o ło  2/3 do  
s ia rc z a n y  en  n a  ry n e k  o k ry ć  — to  
p ła s z c z y k i d am s k ie . W  u b . ro k u  w  
szczec ińskich  sk le p ac h  z n a la z ło  saę 
i  000 m o d n y c h  i  ła d n y c h  p ro ch o w ­
c ó w  p rze k a za n y c h  p rzez  s p ó łd z ie l­
n ię ;  p o ło w a  z n ic h  o p a trzo n a  b y ła  
zn a k ie m  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i k r a jo ­
w e j „ I ” . T a k ż e  w  ro k u  b ie żąc ym  
s .B leganc ja”  p rzy g o to w u je  d la  siwych 
k l ie n te k  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę : w  I  
k w a r ta le  d o s ta rc zy  na ry n e k  p łasz­
cze m id i i  m a x i z im p o rto w a n e g o  
p la s ty k u  (g n ie c io n y  la s te r) o ra z  z 
w e lu ru . N a b y ć  b ęd z ie  je  m o żn a  w  
sk le p ac h  P S S -u .

Ł ad ne  u b io ry  szy je  także 
'„E le g an c ja “  d la  panów . W  u - 
b ie g ły m  ro k u  w y k o n y w a ła  d la  
n ic h  k u r tk i  z o r ta lio n u  i ska y ‘u, 
p łaszcze z e lan o ba w e łn y , spor­
to w e  w d z ia n k a  i  k u r t k i  ty p u  
m a ry n a rs k ie g o  tz w . bosm ank i. 
W  b ieżącym  ro k u  zam ierza  
szyć także  s tro je  w ieczo row e  
o ra z  m a ry n a rk i.

U b io ry  „E le g a n c ji“  cieszą się 
p o p y te m  n ie  ty lk o  ze w zg lędu  
na  ic h  k ró tk ie  serie . W  u b ieg ­
ły m  ro k u  s p ó łd z ie ln i p rzyznano  
n a  t rz y  w y ro b y : w d z ia n k a  spor 
tow e , płaszcze d am sk ie  i  m ęs­
k ie  z e lan o ba w e łn y  —  zn ak i 
n a jw y ż s z e j ja k o ś c i k ra jo w e j. 
T o  ju ż  o czym ś św iadczy.

(zdań)

J ir& n ilk a
le /g p a t f l iÓ M /

P A T R O L  m il ic j i  z a trz y m a ł w czo­
r a j  w  k a w ia rn i „ P ia s t” , czło nk a  za ­
ło g i s ta tk u  b a n d e ry  N R F , H ansa  
(N-ehre. P i ja n y  m a ry n a rz  w y w o ła ł  
a w a n tu rę , u ż y w a ją c  o b ra ź liw y c h  ep i 
te tó w  pod adresem  P o ls k i i  P o la ­
k ó w . H an s  N e h re  s ta n ie  p rze d  są­
d em  pod z a rzu te m  zn ie w a g i n aro d u  
p o lsk iego

D O  S Z P IT A L A  p rz y  u l. A rk o ń s k ie j 
s k ie ro w a n o  32 -le tn ią  m ie s zk a n k ę  ul. 
P o c z to w e j; w  n ie zn a n y c h  b liże j oko  
licznościafch k o b ie ta  n a p iła  się p re ­
p a ra tu  o n a zw ie  ,.s ilu x ” , służącego  
do m y c ia  o k ie n . L e k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z ił o b ja w y  s iln eg o  z a tru c ia .

N A  G U M IE N C A C H . p rz y  u l. L w ó w  
s k te j 6. s p a d ła  z tap cza n u  d o zn a ją c  
w s trzą ś n ie n ia  m ó zgu , pó łroczna  
d z ie w c z y n k a . E w a  W . D z ie c k o  s k ie ­
ro w a n o  do szp ita la .

E L E K T R Y C Z N E  la m p k i ch o in k o w e  
n ie  są je d n a k  t a k  n ie za w o d n e , ja k  
z a p e w n ia ją  ic h  p ro d u ce nc i. P rz e k o ­
n a l i  s ię o ty m  lo k a to rz y  d om u p rzy  
a l. A r m ii  C zerw on e j 33. gdzie  w  je d ­
n y m  z m ie s zk a ń  za p a liła  się w s k u -  
t e k  z w a rc ia  w  la m p k a c h  o ś w ie tle ­
n io w y c h  c h o in k a . „ P rz y  o k a z ji”  pa -  
t f w ą  og n ia  p a d ł ró w n ie ż  tapczan . 
S tr a ty  w y n o s zą  o k . 1000 zł,

N A  D R O D Z E  m ię d z y  B o le s zk o w i­
c a m i a D ę b n e m , k ie ro w a n y  p rzez  
S te fa n a  W . autobus P K S  n r  re j.  M A  
1569, w p a d ł n a fu rm a n k ę  k b n n ą  ro i 
nŁka W ła d y s ła w a  K . R e z u lta t  zde­
rz e n ia ;  z a b ity  ko ń . c ię ż k o  ra n n e  
d zie c i w o źn ic y , fu rm a n k a  k o m p le t­
n ie  zd e m o lo w a n a . O k o lic zno ś c i w y ­
p a d k u  us ta li m il ic ja  d ro g o w a.

(ap )

Komunikacja bez zakłóceń ^  Pełne pogotowie MPO  
Światło, gaz, woda — normalnie

Miasto dzielnie 
walczy z mrozem

O STR E  M R O Z Y , K T Ó R E  P A N U J Ą  N IE P R Z E R W A N IE  O D  czas zakłóceń w  p ro d u k c ji ta k  
S ZE R E G U  D N I, nie w p łynę ły  —  ja k  dotąd —  ujem nie  na p ra - w a żnych  d la  m iasta  za k ład ó w  
cę przedsiębiorstw  kom unalnych. N ie  zanotowano zakłóceń w  ja k  e le k tro w n ia , g azow n ia  i wo 
funkcjonow aniu kom unikacji, wodociągów i innych urządzeń dociąg i. W szys tk ie  u jęc ia  w odo - 
m iejskieh. Przyczyn ia się do tego należyte przygotowanie przed- c iągow e  p ra c u ją  n o rm a ln ie , n ie 
siębiorstw  do zim y oraz solidna praca załóg. s tw ie rd zo n o  dotychczas a w a r ii

Z W Y K L E  n a jw ię c e j k ło p o tó w  M ie js k ie j o raz 30 osób z L ig i te m p e K tu r  N a j S s z e  " k ł ^  
podczas m rozo w  ma k o m u n ik a -  O ch ro n y  P rz y ro d y  p ra cow a ło  ¡y  na ja k ie  n a tra f ia  załogą
c ja  m ie jska . N ie  u n ik n ię to  ic h  p rz y  rę czn ym  oczyszczaniu  u lic  e le k tro w n i w iaża  sie z dostaw a e iiw o nm oH « , ró w n ie ż  7 p śn ipp ii , * 4 *3 ***? *  dostaw ąró w n ie ż  ze śn iegu. w ę g la  ze s k ła d o w is k  do k o _

N IE  Z A N O T O W A N O  d o ty c h - t ło w n i.  (taw o)
szczecińsk im  M P K  

podczas o s ta tn ich  d n i. N a jw ię ­
ce j zab iegów  w ym a g a ło  u trz y ­
m a n ie  w  p e łn e j sp raw nośc i 
au tobusów , k tó re  n ie  m ieszczą 
się na pod g rzew an e j p ły c ie  par 
k in g o w e j za jezd n i p rz y  u l. K lo -  
n ow ica . M im o  lepszego n iż  
p rzed ro k ie m  zabezpieczenia w  
części zam ienne  do agrega tów  
ogrzew czych  o raz  p od ję c ia  przez 
w a rs z ta ty  M P K  re g en e rac ji n a j 
b a rd z ie j p o trze b n ych  św ie c  ża­
ro w y c h , n ad a l n o tu je  się p ew ­
ne k ło p o ty  z og rzew a n iem  auto  
busów .

N IE  J E S T E Ś M Y  w  s ta n ie  podać, 
c zy  k o m u n ik a c ja  au to b u so w a fu n k ­
c jo n o w a ła  w c z o ra j zgodnie  z  p la ­
n e m , g d y ż  w  M P K  u z y s k a liś m y  n a  
ten  te m a t sprze czn e  in fo rm a c je . K ie  
ró w n ik  S ta c ji O b s łu g i A u to b u só w  
s tw ie rd z ił , że  ra no  n a  t ra s y  w y je c h a  
ly  w s zys tk ie  a u to b u s y , n a to m ia s t  
w  C e n tra łi R u c h u  M P K  p o n fo rm o w a  
no  nas, że n ie  w y ru s z y ło  n a  tra s y  
12 a u to b u só w  ( l in ie :  32, 54, 56, 57, 
58, 6«, 61, 62, 63 i  68). W ed ług  in ­
fo rm a c ji d5’re k c ji  M P K , k o m u n ik a  
c ja  t ra m w a jo w a  fu n k c jo n o w a ła  
w c z o ra j bez za k łó c e ń .

W  P O G O T O W IU  z n a jd u je  się 
ca ła  za łoga M P O . W czo ra j 6 
p ia s k a re k  p a tro lo w a ło  w a ż n ie j­
sze c ią g i k o m u n ik a c y jn e  w  
m ieśc ie  i w  ra z ie  po trze b y  s to ­
sow a ło  ś ro d k i p rz e c iw k o  g o ło ­
le dz i. In te rw e n io w a n o  też na 
u l. Ś w ię to ja ń s k ie j, gdz ie  w s k u ­
tek  a w a r ii ru ro c ią g u  wodnego 
pow s ta ła  ś lizg a w ica . N ieza leż­
n ie  od p ra c y  sp rzę tu  z m e ch an i­
zowanego, 86 osób z M P O , 80 
p ra c o w n ik ó w  Za rzą du  Z ie le n i

„K urier“ zaglqda do działkowców

NIE MA ZIMOWEGO SNU
N A  D Z IA Ł K A C H  —  P USTO . O dw iedzają je  ty lko hodowcy 

drobiu, k ró lików  iip . W  biurze W Z  P O D  ruch jednak nie usta­
je. Do końca grudnia ub. roku przyjm ow ano opłaty za dzierża­
w y ogrodów. Obecnie przychodzą z podaniam i ludzie ubiega­
jący  się o przydzia ł z iem i. Z a ła tw ian e  są też spraw y sporne, 
organizacyjne.

—  P R ZE D E  W S Z Y S T K IM  —  N ie  m a rów nież snu zim ow e-
m ó w i prezes W Z  P O D  L eo n  go w  samorządach poszczegól- 
K o n o pe lko  —  z a jm u je m y  się nych Pracowniczych Ogrodów  
p rz y g o to w a n ia m i do re m o n tó w  Działkow ych. W  D om u K u ltu ry  
k a p ita ln y c h  u rządzeń w  is tn ie -  D z ia łk o w c a  p rz y  u l. Pszczelej 
ją cych  ogrodach  o raz do zagos- np. t rw a ją  4 ku rsy , w  k tó ry c h  
p od a ro w a n ia  n o w y c h  obsza rów  U czestniczy b lis k o  300 osób.

Kolegium orzekło
P O W IA T O W E  K o le g iu m  K a rn o -  

A d m in is tra c y jn e  p rz y  P re z y d iu m  
D R N  SZczec in -P ogodno  u k a ra ło  o - 
sta tn io :

C zes ław ę N e u m a n n , có rk ę  P io tra , 
zam . Szczec in , u l. L e n a rto w ic z a  
2/19 za  sp rze daż n a r y n k u  T u rz y n  
9 b u te le k  p iw a  po cen ie  w y ższe j, 
n a b y ty c h  u p rzed n io  w  s k le p ie  u -  
sp o łe czn ion y m , k a rą  g rz y w n y  3 tys. 
z ł z z a m ia n ą  na 90 d n i a res ztu  o raz  
k a rą  d o d a tk o w ą : p rze p a d k u  8 b u ­
te le k  z p iw e m  i 1 p uste j.

W an d ę  R u tk o w s k ą . c ó rk ę  F ra n ­
c iszk a , za m . w  S zc zec in ie  p rz y  a l. 
B o h . W a rs z a w y  98/7, za podobne  
w y k ro c z e n ie  g rz y w n ą  w  w ys-. 1 500 
z ł z z a m ia n ą  na 60 d n i aresztu .

E d w a rd a  Ł as ze zy k a , sy n a  M ic h a ­
ła , zam . Szczec in , u l. S ze ro ka  53b, 
za w y w o ła n ie  a w a n tu ry  w  s tan ie  
n ie trz e ź w y m  przed  re s ta u ra c ją

W a rs z a w s k a ”  g rz y w n ą  2 000 z ł.

K a ra  d o d a tk o w ą  d la w /w  osób 
je s t  p o d an ie  o rzec zen ia  do w ia d o ­
m ości p u b lic zn e j.

Z a ku p io n o  o ko ło  2 k ilo m e ­
tró w  ru r  do urządzeń  n aw a d ­
n ia jących , k tó re  zostaną za in ­
s ta low ane  na d z ia łk a c h  p rz y  u l. 
P rz y ja ź n i,  na n o w y c h  terenach  
na  W ysp ie  P u c k ie j o raz w  D ą­
b iu  p rzy  u l. S zybo w co w e j i N o ­
te c k ie j. W  m a rcu  i  k w ie tn iu  b r. 
d z ia łk o w c y  spo łeczn ie  w y k o n a ­
ją  w yko py , a następn ie  e k ip y  
sp e c ja lis tó w  w y b ra n e  spośród 
cz ło n k ó w  poszczególnych POD 
b ez in te resow n ie  z a in s ta lu ją  po­
trzebne  o d c in k i w odociągów . 
Do końca czerw ca  prace  po­
w in n y  być zakończone. P rzyg o ­
tow an a  je s t także  d o k u m e n ta ­
c ja  na ogrodzen ie  n ow ych  d z ia ­
łek . Z a kup io no  ró w n ie ż  ponad 
3 tys. m e tró w  s ia tk i,  k tó ra  bę­
dzie  w yko rzys ta na  na 21 ha na 
W ysp ie  P u c k ie j i 24 ha w  D ą ­
b iu  p rz y  u l. S zybo w co w e j i  N o ­
te c k ie j. Jest też o ko ło  2 tys. be­
to n o w y c h  s łu p k ó w . Z a m o n tu je  
się je  na począ tku  k w ie tn ia . 
D o końca lip c a  s ia tk a  p ow inn a  
być  um ocow ana i pom alow ana .

W ięc zadań jest w iele . Czy 
działkow cy w  term in ie  zrea li­
zu ją  te zam ierzenia? Przecież 
wartość ich pracy fizycznej ma 
osiągnąć blisko 400 tys. zł.

Leon  K o n o pe lko  s tw ie rd z a : 
—  N a  dz ia łkach  od la t  z p ow o ­
dzen iem  p ro w a d z i s ię  „ in w e s ty  
c je “  poparte  ty lk o  w y s iłk ie m  
społecznym  c z ło n k ó w  POD. 
P ew ne  jest, że i  w  ty m  ro k u  
d z ia łk o w c y  d o trz y m a ją  s łow a.

O m a w ia ne  są s p ra w y  naw oże­
n ia , s a d o w n ic tw a , w y m ia n y  
d rze w os ta nu  i  k rz e w ó w  ja g o ­
d ow ych  itp . (Stan.)

ka, sp ra w ozd a n ia  z la t  ub ieg ­
ły c h  w y k a z y w a ły  znaczn ie  
w iększą  ilość p rz y p a d k ó w  g ry ­
py. Z a le d w ie  d z ie w ię ć  p rz y p a d ­
kó w  zacho row ań  za no tow a n ych  
w  m in io n y m  k w a rta le , w  p o ró w  
n a n iu  z o d p o w ie d n im  okresem  
ro k u  1969 (gdy za re jes tro w a n o  
ta k ic h  p rz y p a d k ó w  62) —  na­
paw a  racze j op tym izm em . N ie ­
za leżn ie  od tego, wszystkie pla­
cówki służby zdrow ia są w  sta­
nie pełnej m obilizacji, a zaopa­
trzenie w  m edykam enty najzu­
pe łn ie j wystarczające.

Należy jednak zwrócić dużą  
uwagę na dzieci, szczególnie 
zaś, nie przegrzewać ich w  po­
mieszczeniach. Jakże ła tw o  
wówczas, o zazięb ien ie , zw a ­
żyw szy m roźną  acz w ilg o tn ą  
a urę  szczecińską. (Ław )

Zaopatrzeniowe
Z A G A D K I

D Z IW N E  SĄ Z A IS T E  „za­
b ie g i“  naszych zaop a trzen io w ­
ców . O to  p rzed  2 m ies ią ca m i 
p oszuku jąc  z im o w y c h  płaszczy 
m ęskich  w  P D T  „P o se jd o n “  
s tw ie rd z iliś m y  bardzo  s łaby  
w y b ó r tego a r ty k u łu .  B ra k  b y ło  
tu  zw łaszcza e leg a nck ich  p łasz­
czy z ja snych  tk a n in . W  ty c h  
sam ych dn ia ch  w  D o m u  O dzie ­
żo w ym  i  w  w ie lu  in n y c h  m n ie j 
szych sk lepach  ta k ie  w ła śn ie  
jasne  płaszcze czeka ły  na k l i ­
en tów . „M y  zaopatrujem y się w  
inne j hurtow n i“ —  w y ja ś n iła  
nam  sp rze da w czyn i w  P D T .

Z  k o le i p rzed  k ilk o m a  d n ia m i 
d a rem n ie  c h c ie liś m y  k u p ić  w  
D om u O dz ieżo w ym  ła d n y , c ie p ­
ły  s za lik  m ęsk i. W y b o ru  n ie  
b y ło  p ra w ie  żadnego. Za  to  
sk le p y  „C e p e lii“  o raz m . in . 
sk le p  WSS S połem  p rz y  u l. Ja ­
g ie llo ń s k ie j 81 d y sp o n o w a ły  1 
n ad a l d yspo nu ją  d użym  w y b o ­
re m  e leg a nck ich  sza likó w .

(taw o)

Sprawcy czekają na rozprawę

Napad na uczennicę
JESIENIĄ N O C  ZAPADA SZYBKO, toteż kiedy 15-letnia Ewa R., uczennica 

„handlówki”  przy uł. Rewolucji Październikowej opuściła 19 listopada, około 
godz. 20.30 w towarzystwie koleżanek gmach szkoły, tylko rozsiane tu i tam  
latarnie rozpraszały ciemności.

Dziewczyna żegna p rzy jac ió łk i, podekscytowana co do p ie ro  zakończoną k la ­
sówką i spieszy w kierunku przystanku tram w ajow ego. M yślam i krąży jeszcze 
w okó ł osta tn iego zadan ia ..

-  „Ładna jesteś, c iz ia I”  Ewa R. podnosi wzrok: otacza ją  czterech m łodych 
d ra b ó w .> Jeden praw- rynsztokowe „ko m p le m e n ty " , pozostali rechoczą, uba­
w ien i zm ieszaniem  dziewczyny. Uczennica rozg ląda się n iespokojn ie . Przechod­
niów  a n i na lekarstwo, nie w ida ć  także tram w aju . Co robić? I

„Pod ryw acze”  podchodzą b liże j. Dwóch nieoczekiw anie rzuca się na dziew­
czynę, zatykaią je j usta. W  ręku trzeciego błyszczy żyletka. „Stul pysk, ty — 
tu ordynarne przekleństwo -  jeśli chcesz m ieć całe oczy i” . Czwarty napastn ik 
zrywa skam ien ia łe j z przerażenia uczennicy zegarek, p ie rścionek. Dochodzi da  
szam otaniny. G łośny krzyk n a pa dn ię te j płoszy rabusiów . U c ieka ją  z łupem .

FUNKCJONARIUSZE KD M O  — ŚRÓDMIEŚCIE, gdzie jeszcze tego dnia zo­
staje złożone zawiadomienie o napadzie, mieli nie lada orzech do zgryzienia.
Kom endant dzie ln icy  wyznaczył spec ja lną  g rupę , m ającą zadan ie  usta lić  spraw­
ców  zuchw ałego napadu

Do rysopisów przestępców, podanych przez Ewę R., pasow ało k ilkudziesięciu 
znanych m ilic ji,  podejrzanych osobn ików . N a le ża ło  spośród n ich wyłuskać w łaś­
ciwych „b o h a te ró w " .

D rogą żmudnego dochodzenia , sprawcy zosta li us ta len i. Podczas kon fron tac ji 
Ewa R. rozpoznała napastn ików . Początkowo us iło w a li kręcić, jednak wobec 
przedstaw ionych im dow odów  w iny kap itu lo w a li — jeden po drugim .

30 lis top ad a  P rokurcto i Pow iatowy w yda ł nakaz aresztow ania sprawców na­
p a d u : 18-le tn iego Krzysztofa W ., zam. przy u l. Sportowej, jeg o sąsiada 18-leł- 
n iego Zbigniewa M ., 17-le tn iego Stanisława D . zam. przy u l. Zakop iańsk ie j i 18- 
le tn ieg o Edwarda L. również mieszkańca u l. Zakopiańskie j. Ten ostatni przybył na 
przesłuchanie z... celi więziennej, gdzie odsiaduje 6-miesięczny wyrok za kra­
dzież. Stan is ław  D . i Z b ign iew  M . by li już  karani za w łam an ia  przez Sąd d la  
N ie le tn ich . C ała czwórka oczekuje w areszcie na rozprawę. (aot


